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Grecja w g i rewolucji
Bitwa samolotów zezbuntowanemi ©krętami

Veniielos na czele rewolty—Zacienia obrona wofsk rządowych

vrnv.  ^

B I AŁOGKÓD, 4. 3. (wł.) Nadcho­
dzące z Grecji wiadomości świadczą, 
iż sytuacja wojskowa rewolucjoni­
stów nie przedstawia się tak katastro 
fałnie, jak to głoszą komunikaty rzą­
dowe.

. W prawdzie po stronie rządu stanę­
ła większość. oddziałów wojskowych, 
niemniej jednak i rewolucjoniści ma­
ją do zanotowania szereg sukcesów.

BITW A  POD MILOS.
Bitwa, jaka rozegrała się na wo­

dach w pobliżu wyspy Milos, nie zakoń 
czyła się wcale zwycięstwem wojsk 
rządowych. Przeciwko trzem krążow­
nikom i dwum torpedowcom rewolu­
cjonistów wysiano ealą grecką flotę 
powietrzną, składającą się z 70 samo­
lotów. Rewolucjoniści zdołali właści­
wie atak ten odeprzeć, uszkodzony zo-

stracił on jednak zdolności manewro­
wania. A rty łerja  okrętowa rewolucjo 
nistów zdołała natom iast zestrzelić 
dwa samoloty rządowe.

Nikły wynik bombardowania zre­
woltowanej floty przypisać należy fak 
towi, że rewolucjoniści posiadają bar­
dzo dużo zwolenników wśród oficerów 
lotnictwa, którzy prawdopodobnie u- 
myśinie niecelnie rzucali bomby z sa­
molotów.

TRAGICZNA POMYŁKA.
W alka z flotą rewolucjonistów by­

ła utrudniona, bowiem natychmiast po 
pierwszych bombach okręty rozjecha­
ły się w7 różne strony, utrudniając po­
ścig i bombardowanie. Manewr ten 
spowodował tragiczną pomyłkę, bo­
wiem jeden z samolotów- zbombardo­
wał i uszkodził rządowy kontrtorpedo- 
wiec.

W niewytłómaezony narazić sposób 
powstańcy zdobyli także jedną łódź 
podwodną, którą przyholowano już do 
Psara na Krecie. Ja k  tw ierdzą w A te­
nach, łodzi tej wskutek defektu grozi­
ło zatonięcie; uratowały ją  załogi zbun 
towanych okrętów i wzięły do niewoli. 
Nie jest wykluczone, że łódź została u- 
godzona bombą samolotową i musiała, 
szukać pomocy zrewoltowanej floty, 
lub też poprostu przeszła na stronę 
powstańców.

Wczoraj w7 późnych godzinach po­
południowych flotylla powietrzna ru­
szyła z nowemi zapasana bomb lotni­
czych, ażeby rozprawić się z flotą re­
wolucjonistów, która tymczasem zdo­
łała dotrzeć, do K rety, co znacznie 
wzmogło je j siłę obronną.

NA K R EC IE .
Na Krecie panuje niezwykle pod­

niecenie wojenne. Zwolennicy Yenize- 
losa, .jak wiadomo Kreteńczyka, urzą­
dzają nieustanne pochody i -wiwatują 
na cześć rewolucji. Garnizony kreteń- 
skic, po przyłączeniu się Venizelo- 
sa do rewolucji, wypowiedziały posłu­
szeństwo rządowi. Pałac rządowy w 
Kanea znajduje się w rękach rewolu­
cjonistów.

Go się stało z gubernatorem Krety, 
niewiadomo.

W rękach wojsk rządowych znaj­
duje się jedynie miasto Kandia. P re­
fekt tam tejszy zawiadomił rząd, że ca­
ła  w yspa znajduje się w rękach rewo­
lucjonistów.

Drugim ośrodkiem akcji powstań­
czej stała się wschodnia Maeedonja i 
Traeja. Tamtejsze garnizony na wia­
domość o przyłączeniu się Yenizelosa 
do powstania wypowiedziały posłu­
szeństwo rządowi. Na terenie Macedo- 
n ji doszło już do potyczek między woj 
skami rządOwemi i tenizelostami.

M OBILIZACJA.
Minister wojny Kondylis wysłał do 

Traeji i Macedonji 70 oficerów sztabu 
generalnego, którzy kierować mają 
akcją przeciw powstańcom.

Zarządzono pośpieszną mobilizację 
dwu roczników rezerwistów, którzy 
mają być pchnięci do Macedonji celem 
stłumienia powstania.

Według wiadomości nadęezłych z 
Paryża, grecki generał P lastiras, któ­
ry  w swoim czasie musiał uciec z Gre­
cji i przebywał na Riwjerze, opuścił 
nagle Cannes i wyjechał w nieznanym 
kierunku.

Do Białogrodu nadeszły wiadomo­
ści, że przekrada się on do Macedonji, 
aby objąć komendę nad tamtejszymi 
powstańcami. Z gen. Plastirasem  zdą­
ża do Grecji garstka oficerów, którzy 
razem z nim przebywali na wygnaniu.

Siedem okrętów linjowych, stano­
wiących trzon m arynarki greckiej, zo-

stalo w bitwie pod Salaminą uszko­
dzonych; powędrowały one do stocz­
ni, jednak w ciągu najbliższych dni we 
dług zapewnień rządowych zostaną o- 
no naprawione i rzucone na Kretę.

CZOŁGI A TA K U JĄ .
W Atenach zbuntował się też pułk 

gwardji. Do koszar jego wysłano od­
działy wierne rządowi. Po dłuższej 
bezskutecznej strzelaninie, wysłano do 
koszar czołgi.

Jeden z czołgów zdołał wyłamać 
bramę i stanął naprzeciw wylotów luf 
armatnich. Ciężko uszkodzony strza­
łami działowemi tank musiał zawrócić.

Na koszary skierowano wówczas 
ogień artylęrji. Żołnierze wyborowego 
pułku gret-kŁgo schronili się w piw­
nicach i avywieeili białą, chorągiew7.

YENIZELOS DZIAŁA.
Okazuje się dalej, że na chwilę 

pized wybuchem buntu w Atenach da 
w an o sygnały świetlne z willi Yenize­
losa, na które odpowiedziano z innego 
domu.

IV willi Yenizelosa znaleziono praw 
dziwy arsenał, złożony z karabinów, 
nabojów i bomb.

Prem jer Tsaldaris w rozmowie z 
dziennikarzami zagranicznymi ' zapo­
wiedział, że nich powstańczy stłumio­
ny będzie z całą bezwzględnością. — 
Potwierdził on wiadomość o przyłą­
czeniu się Yenizelosa do rewolucjoni­
stów, stwierdził przytem. że Yenize- 
los nadaje się raczej na bohatera kor­
sarzy, a nie polityka.

Na co pójdzie nowa pożyczka wewnętrzna
Rada ministrów uchwaliła projekt ustawy pożyczkowe!

WARSZAWA, 4.3. (wł.) Rada mi­
nistrów na dzisiejszem posiedzeniu 
uchwaliła projekt ustawy upoważnia 
jący m inistra skarbu do wypuszczenia 
pożyczki wewnętrznej. Projekt len w 
najbliższych dniach przesłany będzie 
do sejmu. Ustawa upoważnia m inistra 
skarbu do wypuszczenia pożyczki we­
wnętrznej w obligacjach na okaziciela 
do wysokości łącznej kwoty 200 milj. 
zł. w złocie, na rozbudowę sieci komu­

nikacyjnej roboty wodną, i popienmic 
ruchu budowlanego oraz, na inwesty­
cje gospodarcze o znaczeniu ogólno - 
pańśtwowem, tudzież na częściową 
spłatę lub konwersję innych tytułów 
długu wewnętrznego skarbu państwa.

K apitał i odsetki pożyczki zabez­
pieczone będą całym ruchomym i nie­
ruchomym majątkiem państwa. Kupo­
ny od obligacyj wolne będą od podat­
ku od kapitałów i rent.

CHAOS WŚRÓD POLITYKÓW.
W kołach politycznych wybuch re­

wolucji wojskowej wywołał zupełny 
chaos, Wiele aktywności wykazały na­
tomiast wybitne osobistości, stojące po 
za .stronnictwami politycznemu Na­
wiązały one między sobą rozmowy i 
będąc neutralnem i opracowują plan, 
celem jaknajszybszego zlikwidowania 
wojny domowej. Osobistości te  zamie­
rzają zaofiarować swe usługi prezyden 
towi republiki Zaimisowi i podjąć się 
pośrednictwa w rokowaniach między 
rządem a powstańcami, aby tylko, u- 
niknąć dalszego rozlewu krwi.

Sensację wywołała w Atenach wia 
donieść o dymisji bawiącego w P ary ­
żu m inistra spraW zagranicznych' 
Maximora, którego tekę objął prem­
je r Tsaldaris. .

Nastąpiły też zmiany na stanowi­
sku m inistra m arynarki i m inistra roi 
nictwa, a ponad to  do gabinetu wszedł 
gen. Metaxas, znany zaciekły przeciw 
nik Venizelosa.

R E W IZ JE  I  ARESZTOW ANIA.
Jednocześnie z akcją wojskową 

przeciw powstańcom ^połiopa przepro 
wadza codziennie setki rewizyj i arena 
towań wśród przywdeów opozycji. — 
W areszcie znaleźli się m. in. b. szefo­
wie rządu Papanastasiu i Kafandaris.

W całym kraju  policja poszukuje 
gorączkowo gen. Papulasa, przywódcę 
związku republikańskiego, w którego 
łonie powstała myśl zamachu.

W  ATENACH.
W Atenach panuje całkowity spo­

kój, na każdym kroku widać jednakże 
iż miasto to jest stolicą kraju  ogamię- 
tego rewolucją. Ulice wyglądają jakby 
wymarłe. Biura, w arsztaty i zakłady 
przemysłowe są czynne tylko częścio­
wo.

Po ulicach krążą patrole wojskowe., 
wszędzie widać - silne posterunki poli­
cji i żołnierzy, samochody z oficerami 
i ciężarowe z żołnierzami jeżdżą we 
wszystkich kierunkach.

Dzienniki opozycyjne, a nawet ne­
utralne zostały zamknięte. U kazują 
się jedynie organy prorządowe, skwa­
pliwie rozchwytywane przez ludność.

Podróże dyplomatyczne Simona
Berlin — Warszawa — Moskwa

LONDYN, 4.3. Cała prasa angiel­
ska z zadowoleniem stwierdza, że Si­
mon udaje się w czwartek do Berlina, 
ale nawołuje również do tego, aby wi­
zyty w Moskwie i Warszawie były na­
stępnym etapem.

Dzienniki przytaczają komentarz 
„Gazety Polskiej**, że wizyta Simona 
w Warszawie byłaby mile widziana 
przez rząd polski.

„Times" wyraża szczególne zado­

wolenie, że wizyta w Berlinie odbędzie 
się, jako akt oddzielny; a. nie po dro­
dze do Moskwy, widząc w tein symbol 
równości;rokowań z Niemcami.

„Daily Telegraph** oczekuje, że je­
szcze przed wyjazdem Simona i Ldena 
do Berlina . zostanie ogłoszone, iz ci 
sami ministrowie udadzą się na roz­
mowy ze Stalinem i Litwinowem w 
Moskwie oraz z Marszałkiem Piłsud­
skim i min. Beckiem w Warszawie.

moratorium mieszkaniowe
p r z e d ł o ż o n e

1 WARSZAWA, 4.3. (wł;). Na ostat- 
niem posiedzeniu rady ministrów u- 
chwalony został projekt-noweli o zn ra  
nie obowiązujących przepisów, _ doty­
czących moratorjum mieszkaniowego 
dla bezrobotnych.

W myśl tej noweli i w związku z 
tern, że 31 marca b- r. upływa term in 
wstrzymania eksmisyj d la . bezrobot­
nych z mieszkań 1 i 2-izbowych —1 
przedłuża się termin wstrzymania eks­
misyj i na okres do 31 października 
r. b.



KOBIETY MORDERCZYNIE
WsCŚ morderców — Niesamowite zbrodnie

j ,  ,  . ,  M t n J 5 ^ wł  sie W  dział o-dyby nie ow o doniesienie na nie mógł robić, wobec czego uważała,
W tych dniach zakończył s ę . , ^  Odv komisja sadowa zje- iż nie powinien więcej zye Inna znpw

Debreczynie na. Węgrzech proces, t do obydwu wsi leżących blisko zbrodniarka tłumaczyła się, że brat jej
ry zw rócił na siebie uwagę p r a w e j^  A d a  do ^ c^ reg ^  był kaleką. i nie mó^  korzystać z ma'
łej E uropy.O m  mieszkańcy ■: . q ry i okropności. O kazało się, iż bez jątku, pozostawionego przez rodzicówf

•WARSZAWA., 4.3. W okrosio od 28 Up w si J»stiih od !pewn<Jgo 0 , u m Jzesady co drugi lub trzeci, mieszka- dlatego też ona chcąc go się prędzej
*» *>.5 L j t  SłSS&i na B tc f S  po- L o  wsi miał na swem sarniemu jatąS pozbyć wsypaia ma do jedzenia arsze-

ŚWIATOWY ZLOT HARCERZY W 
SZWECJL

wielki zlot harcerzy z całego świata.
Jak informuje następca tronu szwedz 

Ikiego ks. Gustaw Adolf, szef harcerzy 
szwedzkich — na zlocie będą obecni dele 
gaci 42 państw w ogólnej ilości ok o -o 
5000 osób. M. in. z Polski przybędzie 2W 

harcerzy. W zlocie weźmie osobisty u- 
$zial wódz i twórca harcerstwa światowe 
igo, gen. Badon-Powell.

r o m a n t y c z n a  m ił o ś ć  s p r o w a ­
ł a  ICH NA MANOWCE.

CZĘSTOCHOWA. 4.3. 17-letni Moszok 
Hamer z Częstochowy, syn pobożnych 
husytów, zakochał się w starszej o kilka 
lat od siebie katoliczce, Anieli Adamik. 
Mimo gwałtownych proies'/ów rodziców 
i groźby wyklęcia przeszedł na katoli­
cyzm, aby móc się ożenić ze swym idea­
łem. Niestety, warunki materjalno stanęły  
kochającej się parze na przeszkodzie.

Hamer, który przybrał nazwisko Sta. 
nislawa Kuklowskicgo, zaciął kraść i za­
słynął wkrótce w świeeie złodziejskim  
pod pseud. „Przechszta**. Gdy zmarli ro­
dzice Hamera, ten odziedziczył po nich 
mały kapitalik, kupił sobie gospodarstwo 
pod Warszawą i ożenił się z jakimś no­
wym „ideałem*1, zapominając o Anieli 
Adamik, Ale wkrótce stara miłość od­
żyła. Hamer - Kuklewski zaczął przyjeż­
dżać do swojej ukochanej, do Częstocho­
wy i wszedł w dawne towarzystwo. Współ 
nie z Anielą Adamik, kóra stała się w 
międzyczasie wybitną ,7szopenfeldziarką“ 
zaczął robić „wyprawy" złodziejskie. Po­
mimo, iż dobrana para wykazywała nie_ 
bywały spryt, wpadła w ręce policje Sąd 
grodzki w Częstochowie skazał 87-letnią 
Anielę Adamik na 3 lata, a Hamera — 
Kuklewskiego na kilkanaście miesięcy 
.więzienia.

SPRYTNY OSZUST PRZEZ 5 LAT 
SPRZEDAWAŁ UROJONE WYNALAZ

KI SOWIETOM.
RYGA 4. 3. Z Moskwy donoszą: Władze 

sowieckie aresztowały w Charkowie pew­
nego osobnika ,który podając się za profe 
sora ehcmji jednego z uniwersytetów  
francuskich, zaofiarował przed kilku laty  
komisarzowi zdrowia wynaleziony rzeko­
mo przez siebie preparat pod nazwą „hor. 
mon u mózgowego".

Działanie tego hormonu miało wpły­
wać na zwiększenie zdolności umysłowych 
i wydajności pracy, poza tern aferzysta 
sprzedawał władzom sowieckim wiele in­
nych wynalazków, m. in. preparat na po­
rost włosów, który został nawet polecony 
przez komisariat zdrowia.

Sprytny aferzysta został mianowany 
konsultantem kilku trustów sowieckich, 
m. n. trustu perfumeryjnego, gdyż jak 
twierdzi! posiadał najcenniejsze przepisy 
Cotyego na sporządzanie perfum.

Oszust w ciągu 5 lat rejestrował coraz 
to nowe wynalazki, pobierająo większe su  
my od rozmaitych instytucyj sowieckich.

Dopier© teraz wyszło na jaw, że rzeko 
my profesor jest obywatelem sowieckim 
i że występował pod 7 nazwiskami oraz 
był karany swego czasu przez sądy sowieo 
kie za oszustwa.

CZY SPRAWCA POTRÓJNEGO MOR­
DERSTWA JEST 19-LETNI MŁODZIE- 

NIEĆ.
MONASTYR, 4.3. W miejscowości Gro 

nau dokonano w sobotą w południe strasz 
nej zbrodni, której szczegółów nie udało 
się narazie dokładnie wyświetlić.

•W mieszkaniu kierownika Banku Ludo 
wego, 50-le1 niego Zetschiga znaleziono je  
go zwłoki, a opodal martwe ciała żony i 
28-letniego syna.

Niewiadomo dotychczas kto dokonał 
strasznego czynu: przypuszczają, że spra 
wcą jest znajomy Zetsehigów, 19-letni 
Lingo, którego bezi>ośrednio po morder­

stwie znaleziono nieżywego we własuem  
mieszkaniu. Popełnił on samobójs wo.

Cała sprawa przedstawia się narazie 
bardzo niejasno,

Plebiscyt szwajcarski jest pouczający 
pod wieloma względami. Tylko większo­
ścią 75.000 głosów na miljon głosujących  
przeprowadzono ustawę wojskową. Jest to 
już jedna oznaka kryzysowej temperatury 
w kraju. A le istnieją i inne. Pod tym  
względom plebiscyt szwajcarski polon jest 
znaczenia. Zwraca więc uwagę fakt, że 
głosowały za ustawą kantony przemysło­
we, a przeciw kantony wiejskie, rolnicze. 
Głosowały przeciw kantony katolickie, ro­
mańskie, nastrojono zwykle prorządowo, 
będące ostoją ładu i porządku.

Charakterystyczne więc jest w tern 
wszystkim, iż kantony konserwatywne 
wyraziły za pośrodniatwem plebiscytu

7 te "o wyniknąć... mordowali się wza- powiedzi aresztowanych. Była to mie-
ierrmie szanina. prostoty z najskrajniejszym

Na podstawie zeznań świadków u- cynizmem. Na pytanie sędziego, czemu
stalono, że zbrodnie popełniane były podsądna Janina Nagy zabiła swego
przez wiele lat. i przeważnie inicjator- męża ta odparta, ze... byt stary i mc
kami ich były... kobiety. Powodowane 
najniższemi instynktami, truły swych 
mężów, braci, czy rodziców, byle móe 
zagarnąć dla siebie ,

jaknejwięcej ziciui i pieniędzy.
Jak stwierdzono wsie: Csokmo i 

Komadi są oddalone od kolei i miast.
Dzięki tema odosobnieniu były one 
pod wielu względami samowystarczal­
ne. Mieszkańcy wspomnianych wsi, 
ludzie naogói zamożni odznaczają się 
niesłychaną chciwością. Nie chcą 
swych bogatw wydawać obcym przy­
byszom z innych miejscowości zawie­
rali przeważnie między sobą związki 
małżeńskie. Być może iż fakt ten przy 
czynił się również do zdegenerowania 
wieśniaków.

Przed paru laty zamożny chłop na­
zwiskiem Imre Papp wyrzucił ze swo­
jego domu siostrzenicę, którą poprzed­
nio zgwałcił. Gdy przyszło na świat 
dziecko, młoda kobieta zwróciła się do 
niego z żądaniem alimentów. Rozwści© 
czyło to wyrodnego wuja, który, nie 
namyślając się długo postanowił ją 
zamordować. Na szczęście rodzice 
dziewczyny zapobiegli temu w porę i 
do sądu w Debreczynie wpłynęło po­
danie z prośbą

u ukarani® uwodziciela.
W międzyczasie okazało się, że cała 
rodzina Pappów, oznaczająca się nie­
słychaną zapalczywością wymierzała 
sama sobie sprawiedliwość. Gdy jakiś 
członek rodziny stawał się niewygod­
ny, zabijano go poprostu bez żadnych 
skrupułów. Przeważnie jednak ginęli 
mężczyźni. Kobiety bowiem, pragnąc 
swobodnie utrzymywać stosunki ze 
swymi kochankami truły mężów arsze- 
iiikiem, dostarczonym przez miejscową 
akuszerkę, Janinę Nagy.

Kobieta ta zdradzała jakiś patolo­
giczny pociąg do maczania palca we 
wszystkich zabójstwach. Sama miała 
na swojem sumieniu niejedno życie 
ludzkie. Nie uznając żadnych hamul­
ców uśmierciła swą rywalkę, później 
zaś

dwu eh kochanków.
O straszliwych, mrożących krew w 

żyłach stosunkach w Csokmo i Koma­
di nikłby się tak prędko nie dowie-

niKU,
Sąd skazał wszystkie zbrodniarki 

na karę ciężkiego więzienia dożywot­
niego, zaś Janinę Nagy, za dostarcza­
nie im trucizny oraz popełnieni© 
trzech zbrodni — na śmierć.

Po plebiscycie w Szwajcarii
swoje niezadowolenie rządowi związkowe­
mu. Ludność wiejska wyraziła votum n ie­
ufności rządowi, który nie potrafił znaleźć 
remedium na trapiący ją kryzys. Dowodzi 
to, l i  kryzys w Szwajcarii odbił się mocne 
na nastroju warstw konserwatynwnycb. 
z natury rzeczy, co świadczy z drugie# 
strony o istnieniu pewnego stanu wrzenia 
w kraju. Paradoksalną jest bowiem sytu­
acja, w której żyw ioły opozycyjne raczof 
głosują za powiększeniem zbrojeń o celu  
obrony kraju, a żyw ioły konserwatywne 
korzystają z tej okazji, by głosowaniem  
przeciw wyrazić wotum nieufności rzą­
dowa

Pół miljona niepodjętyeh
wygranych dolarówek

CZY NIEMCY I ANGLJA ZAŻĄDAJA
OGRANICZENIA’ ZBROJÓŃ PRZEZ 

SOWIETY?
MOSKWA, 4J. Prasa sowiecka pełna 

jest komentarzy i infermacyj na temat 
spodziewanego przyjezdu ministra Simo­
na dó Moskwy.

Prasa podkreśla ze zdziwieniem jako­
by jednym z tematów rozmów w Mos­
kwie miała być kwestja uzyskania od rzą 
du sowieckiego zgody na zmniejszenie li­
czebności armiji czerwonej i odpowedniej 
redukcji floty sowieckiej ,czego ma się 
domagać rząd niemiecki.

Podobno zbrojenia niemieckie są tylko 
odpowiedzią na gwałtowne zbrojenia Ro 
sji sowieckiej,

ZAKONSPIROWANA RADIOSTACJA
N A D A JE „KAWAŁY" i MUZYKĘ Z 

PŁYT.
KRÓLEWIEC, 4.S. Dzienniki podają,

że w Wiłkomierzu działa od pewnego cza 
su ukryta stacja radjowa, która nadaje 
audycje na fa’i kowieńskiej.

Stacja obwieszcza: „Hallo ą-adjo Wiłko 
mierz, wszys'ko najlepszego**.

Poezem nadaje codziennie przez dwie 
godziny muzykę z płyt i onewiada dnwei 
py. Pomimo usilnych poszukiwań spraw­
cy nie udało się dotychczas wykryć.

W urzędzie długów państwa znajduje 
się lista wygranych dolarówek niepodję- 
tyeh t, zn, dó dnia 2 stycznia hr, uie- 
zgloszonych do wypłaty. ‘ ;

vNa liście tej' znajduje się aż 15 wygra­
nych 109 dolarowych — niepodjętyeh od
roku 1931.

•Są Jo numery: 19274 37777 119797 662318: 
966972 671214 681CC1 603878 729195 818581
848922 1 « 3 9 9  1185372 1240992 1327882,

Nie brak eezywi&ee i większych wygra  
nyeh, po które nie zgłosili się szczęśliwi 
wybrańey losu. A  więc:

599 dolarów: 37IŚ 25S991. ’ .ISfelT 447509 
4684461 5837*2 689817 512821 650584' 721519 
1141872'1185436 1296805 1285718 1386357
723830 785918 809710 971954 192876 1867775
1408929 1476569.'

1000 dolarów: 361538 585230 716583 755664 
852410 985348 281963 1106762 1117377 H5S778 
12G3788.

3808 dolarów; 398163 424203 804675 953399 
1247064.

89C0 dolarów: 118500 989839.
12TO dolarów: 682785 .

Najwięcej jednak jest wygranych 209-
dolarowych z lat 1932, 1933, 1934

Są to numery: 7914 8384 10341 15544.'
263154 289948 272521 277540 303744 307435 

309501 389882 349080 354294 53824 581®6 65831

87126 73766 .368731 379473 381322 388138 397770’ 
393294 433606 422337 43C057 437475 449550
450301 451177 457359 465588 474333
486624 493775 496138 496144 497396
512013 516335 520119 558591 558789
562786 575S26 58S0S4 598751 5SS488
603204 606817 6071000 S116S8 614C84 
622022 626834 635541)638852 634220
670581 874399 879976 682884 685218,

75583 119114 121523 132102 135C35 
170129 175881 176847 184870 13S519
703719 718183 718537 720345 722251
726428. 730873 735487 736302 741656
764352 773546 777672 779547 7D1G47
808828.810047 811321 827343, 839802 
840761 849230 85S805 855943 88541111 
867957 870178 880752 885419 889283
965878 938313 938181 947SQ5 940121
953464 558520 981778 9S7914 973559
357117 9838S7 839383 1024537 1023667
1043831 1041)718 1050777 1856783
1073222 1078765 1085104 1097544
1115877 116187 117S3BO 1174332 1178984 1194625 
1196413 1226982 1225977 1233031 1233382
1247856 1262911 12707C8 1289311 132.1053
1327064 1327082 1341583 1345344 1366637
1407084 1430414 1438328 1447719 1457758
1457784 1481785 1483450 1486223 1472682
1475934 1484428 1485132.

Ogólna suma niepodjętyeh wygranych  
wynosi: 85.200 dtclarów, t, «n. 428.152 zł.

48225$
501640
562022
50GC61
621665
665829

143858 
'691330 
723957 
751C52 
793313 
8325' 0 
8GC8S4 
903387 
!UKP9 
9932S2 

1037254 
1056159 
1111345

Żywcem upiekli w wrzącym szmalcu
uwodziciela swej krewniaczki

Władze sądowo - śledcze prowadzą 
dochodzenie w sprawie potwornego 
morderstwa, dokonanego w swoim cza 
sie na osobie zamożnego kupca, Elłi 
Elenberga, w Łodzi. Zamożnego tego 
kupca łączyły bliższe stosunki z Ryfką 
Junkier, która myślała, że przyjaciel 
ożeni się z nią. Po dłuższej znajomości 
Elenberg porzucił swą przyjaciółkę, 
gdyż postanowił ożenić się z bogatą i 
przystojną panną, córką łódzkich fab­
rykantów. •

Ryfka Junkier nie dawała jednak 
za wygraną. Nachodziła często swego 
eks-przyjaciela grożąc mu zemstą jeśli 
nie przyjmie jej spowrotem i nie po­
ślubi jej. Tłumaczyła mu, że zmarno­
wała dla niego młodość i zepsuła sobie 
opinję i że trudno jej będzie wyjsć za- 
mąż za kogo innego. Elenberg jednak 
nieczuły był na prośby i groźby swej 
dawnej przyjaciółki i oświadczy! jej 
wręcz, aby nie nachodziła go więcej.

Junkierówaa opowiedziała swą tra

gedję najbliższej rodzinie, która od< 
była sąd nad wiarołomnym kupcem. 
Postanowiono zabić go z zemsty za 
uwiedzenie dziewczyny i zmarnowano 
jej życie.

Pewnego wieczora, kiedy Elenberg 
był sam w domu, do mieszkania wtar­
gnęło 5 osóh: dwie siostry Junkierów- 
ny, ich krewni Icek i Hersz Szapiro 
oraz Szlama Działkowski. Przybyli 
dokonali potwornej zemsty.

Skrępowano Elenberga sznurami, 
a następnie oblano go gorącym szmal- 
cem. Elenberg pławił się jak gdyby w 
kąpieli w wrzącym tłuszczu.

Przy tych okropnych znęcaniach 
się ńad Elenbergiem wymawiano mu 
jego czyny uwodzicielskie.

Po dokonaniu ohydnej zbrodni 
oprawcy zbiegli, Elenberga przewie­
ziono do szpitala, gdzie wskutek odnie 
sionych ran zmarł w strasznych mę­
czarniach. Sprawcy zbrodni zostali 
aresztowani,
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O podwaliny finansowe funduszu pracy f PREZYDENT REPUBLIKI 
TURECKIEJ

Enuncjacje kierowników funduszu 
pracy ze" słuszną dumą podkreślały 
niskie koszta administracyjne i zapo­
wiadały stałość postępowania po tej 
linji. "

Ustawa sama. stwarzająca podwa­
liny finansowe F. P., nacechowana 
troską jaknajmniejszegó obciążania 
życia gospodarczego opłatami na rzecz 
nowej instytucji, nie pozwala na kon­
sekwentne przeprowadzenie zaznaczo­
nych chęci.

0  ile bowiem wpływ składek od za­
robków pracowniczych, opłat od bile­
tów widowiskowych, od żarówek, piwa 
i cukru nie jest obciążony prawie wca- 
Je kosztami administracyjnemi — to 
nie można tego bynajmniej odnieść do 
opłat od komornego.

System pobierania opłat od fak­
tycznie- ząinkasowanego przez właści­
ciela nieruchomości komornego, stwa­
rza konieczność ciągłej kontroli, utrud 
nionej w dodatku brakiem obowiązku 
wydawania pokwitowań na zapłacone 
względnie pobrane komorne i powo­
duje przewlekłość w procedurze usta­
lania wysokości należnej opłaty, czę­
sto niewspółmiernej do nakładu czasu 
i wynagrodzenia pracownika doko­
nującego kontroli.

Szczególnie jaskrawo nieopłacal­
ność tego rodzaju postępowania wyni 
kajanego zresztą z ustawy, zarysowuje 
się w miejscowościach średnich i ma­
łych, a tych przecież, poza 15 - 20-ma 
miastami, mamy ogromną większość.

Tu koszta kontroli pochłaniają 30— 
60 proc. wpływów; z tego źródła.

Czy nie właściwiej, byłoby ustalić 
raz do roku wysokość wpływów komor­
nego z lokali, z których właściciele, nie 
ruchomości obowiązani są uiszczać 
opłatę, na rzecz funduszu pracy i ozna 
czyć ryczałt po uwzględnieniu pewne­
go procentu na komorne przepadłe?

Korzyść z takiego postawienia, spra 
wy poczwórna:

1)' Wysiłek i nakiad !praey jfednora 
zowy a koszt — minimalny.

2) Ściąganie opłat mogłoby się od­
być równocześnie z należnemi podatka 
mi, przez co nie roslahy ilość tytułów’ 
wykonawczych w urzędach skarbo­
wych.

3) Fundusz pracy miałby zapew­
niony stały wpływ, bo należnościom 
często zlotowym niemal, nie mogą urzę 
dy poświęcać tej samej uwagi, co po­
ważnym sumom należności podatko­
wych, będąc przeciążone pracą.

4) Płatnicy pozbyliby się kłopotu 
stałego odnoszenia do kas skarbowych 
groszowych często należności, odblicza 
nia ich i pilnowania jeszcze jednego 
terminu, a w razie przeoczenia, konie 
ezności ponoszenia konsekwencyj o- 
Bobnych upomnień.

W dziesiejszym stanie rzeczy lwią 
część wpływów z tego tytułu pochła­
nia administracja. Znajdują wpraw­
dzie zatrudnienie bezrobotni, ale w for 
mie niezgodnej z celami i poAvolaniem 
głównem Funduszu Pracy.

Zresztą ta sama ustawa, nakłada­
jąc na właścicieli lokali rozrywkowych 
otwartych po goclz. 12-ej w nocy obo­
wiązek pobierania 50 groszy od osoby 
przewiduje możliwość zryczałtowania 
opłat, co w praktyce stało się regułą

Tryb łączenia należności F. P. jako 
juboeznej z główną skarbową wpłaciła 
,taż ustawa w odniesieniu do wolnych 
'zawodów przy wymiarze podatku do­
chodowego.
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Zmiana więc powyższa, nie będąc 
absolutną nowością, spowoduje wzrost 

wpływów netto i uprości manipulacje.
Wreszcie jedna uwaga.
Ruch budowlany absorbuje stosun 

kowo najtaniej i produkcyjnie bazro- 
bocie.

Podatek od placów budowlanych 
miał dać i daje impuls do budowania, 
stwarzając podaż placów i fundusze 
na kredyty budowlane.

Jednym ze środków zwalczania 
bezrobocia, jaki obrał Fundusz Pracy

jest popieranie budownictwa.
Ozy nie byłoby celowem stworze* 

nie dodatku do tego podatku na rzecz 
Funduszu Pracy specjalnie może w  
tych miejscowościach większego lub k 
odniesieniem do jednostek, gdzie i  któ 
re, jak to ma miejsce w ośrodk. prze­
mysłowych, skupiają w swem ręku 
własność grantową w śródmieściach, 
pacząc tern semem plany rozbudowy 
i hamując racjonalny rozrost miast 
dla dogodzenia prywatnym interesom?

A. Szymański

REWOLUCJA W GRECJI.
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Rząd postanowił wystąpić 
^przeciwko powstańcom z. całą bezwzględnością. Na zdjęciu — jeden z wiel­

kich placów w stolicy Grecji, Ateuąd).

W Grecji wybuchła rewolta przeeiwrządowa. 
eom z ci 
placów

Dlaczego Niemcy nie chcą 
pakfu wschodniego

Rząd Rzeszy odniósł sio- negatywnie, i 
to z moenem podkreśleniem swego usto­
sunkowania sic do P ak tu  Wschodniego, 
który  objęty został rezolucją francusko- 
angielską, przyjętą w  Londynie po współ 
nych naradach min. Lovala z min Simo. 
nem.

„Frankfurter Zeitung", dziennik, który 
w ufryzowanej na zachodnią modlę posta 
ci, podaje niekiedy poglądy sfer zbliżo­
nych do rządu w sprawach politycznych, 
dotyczących kwestyj drażliwych, zamiesz 
cza interesujący artykuł an tem at P ak ­
tu  Wschodniego, który stoi Niemcom koś 
eią w gardle. F rank fu r  terk a podchodzi do 
kwestji P ak tu  zdaleka i delikatnie. Przy 
pominą na  wstępie, iż to rząd angielski w 
zeszłym roku poinformował osiem państw 
o głównych wytycznych P ak tu  Wschod­
niego, wyręczając w tern Francję. W ten 
sposób wysunięta została n a  pierw, plan 
koncepcją polityczna, której sens i znaeze 
nie należy przedstawić jasno i dobitnie 
narodowi niemieckiemu.

„Czem jest P ak t Wschodni! — rzuca 
pytanie retoryczne „F rankfurterka4*. 0- 
siem wezwanych do uczestniczenia w tym 
Pakcie państw (Niemcy), Polska, ZSRR., 
Łotwa, Estonja, Litwa, Czechosłowacja, 
Finlandia) m a się zobowiązać do okazania 
sobie wzajemnej pomocy, w razie g d y ty  
jeden z partnerów napadł na drugiego. 
Pozatem byłyby te państwa obowiązane 
do porozumienia się wspólnego w razie 
gdyby któroś z nich zostało napadnięte 
przez państwo nie objęte Paktem. Prócz 
tego, przypuszcza się, zgodnie z rezolucją 
londyńską, iż partnerzy P ak tu  należeć bę 
dą do Ligi Narodów, co jest faktem doko 
nanym o ile chodzi o ZSRR-, ale nastrę 
cza duże trudnośei ,gdy chodzi o Niemcy, 
które muszą się domagać równouprawnić 
nia pod każdym wzg'ędero, zanim się z.de 
eydują na ponowne wejście do Ligi Na­
rodów".

„Rezolucja — dodaje F rankfurterka— 
zawiera jeszcze dodatek, według którego 
Francja zostaje gw arantką Paktu  iWseho

dnkgo,. ZSRR. zaś. tyt ułem rekonipensa 
ty, przystępuje jako szóste państwo gwa_ 
rancyjne do P ak tu  LokąrenskLego. Dopio 
ro z treści tego dodatku można — podkre 
śla dziennik wyde.dukować i zrozumieć 
uczycie głębokiej nieufności, jakie musiał 
wzbudzić ten elaborat w rządzie Rzeszy. 
Albowiem jednostronna gw arancja F rań 
eji dla Europy Wschodniej jak  ZSRR. 
dla Europy Zachodniej zawiera w sobie 
jurystycznie u jętą  klauzulę hegcmonjl o- 
btt tych mocarstw wobec Niemiec4*.

„Drugim argumentem — kontynuuje 
F rankfu rterka — przeciw Paktowi Wscho 
dniemu jest ciężka arm atura wielopań- 
stwowego aparatu  gwarancyjnego ,który 
może się stać terenem ostrych zatargów 
w każdym wypadku konfliktu, mogącego 
być łatwo zażegnanym i załatwionym 
przy bezpośredniem porozumieniu się obu 
zainteresowanych stron. W  tych warun­
kach nie należy się dziwić ostrożności, * 
jaką oceniać musimy pakt, którego dokla 
dne i szczegółowo opracowanie nastręe«y 
z pewnością niejedną trudność*4.

Ze wszystkich przytoczonych przez 
F rankfu rter Zeitung argumentów, jeden 
jest zasadniczy i realny, ten, który mie­
rzy w „hegemonię" F rancji. N ietrudno do 
patrzeć się w obawie przed rzekomą ho- 
genomją F rancji chęci pozostawienia Nie 
meom wolnej ręki do uprawiania takiej 
gry politycznej, któraby, przy pomocy 
zrekonstruowanej przez nie siły zbrojnej, 
doprowadzić mogła tą  czy inną- drogą do 
rewizji istniejących w Europie powojen­
nej granic. Słusznie mogą sę doszukiwać 
tej myśłśi na dnie argumentów niemiec­
kich inne państwa, i właśnie obawiając 
się realizacji utajonych planów zabezpie­
czają się przed niespodziankami. Ostat­
nim przykładem tej ożywiającej Europę 
zachodnią nieufności do argumentów po 
kojowych Rzeszy jest referendum  w 
Szwajearji i dozbrojonie tego państwa w 
obawie o całość i bezpieczeństwo swoich, 
granic.

E. IŁ
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55gromattaente narodową wybrało po­
nownie na prezydenta republiki Ke- 

mala Ataturka.

Diabelskie „ostatki’'
w wierzeniach lodu

W dawnych czasach szalone bywały 
u nas zazwyczaj „ostatki4*, kończące e« 
rok wesołe zapusty'4 przed okresem 
Wielkiego Postu. Z tych to może czasów 
jeszcze lud nasz prosty przechowuje prze 
dziwne wierzenie odnośnie do tych „dni 
kusych", krócej „kumakami*' zwanych, a 
poprzedzających nastrojową Środę Popiel 
eawą.

,-Kossaki4' według wierzeń Indowych, 
to jedyna pora w roku, kiediy Kusy, czyli 
djabeł używa szalonej zabawy. Tyeh kil­
ka dni a właściwie kilka noey od „tłuste 
go czwartku** do „wstępnej środy" ( w 
tym  roku wL28 lutego do 5 marca) — 
stanowi dla czarta cale zapusty. Djabel 
bowiem na tak długi karnawał, jaki la­
dzie obchodzą., nie może sobie pozwolić % 
powodu braku czasu. Krótkie więc a sza 
łonc „ostatki’4 muszą mu w zupełności wy 
starczyć.

Mniej uświadomiony lud nasz wiejski 
wierzy, że djabeł w tym czasie je I pije za 
stu chłopów, ozorem miele za cztery ba­
by, piata figle niby jaki nlieznik z miasta 
a przedewszystkiem tańczy bez przerwy, 
nie czując żadnego zmęczenia. Nikt go w 
tej sztuce nie może prześcignąć. Nocą ha 
m, za dnia hasa, chociaż oazy krwią mu 
zachodzą i pot go oblewa. Żelazną ma na 
turę djabeł i nie go nie męczy.

Trzewiki nawet w tańcu pogubi, a na­
wet podobno co roku w „tłusty czwar­
tek" jeden trzewik traci: Ten, kto z dja- 
blem prowadzi konszachty, uważa, że ni© 
ma większego szczęścia, jak znaleźć wiaś 
nie taki trzewiczek. Są to marzenia każdej 
czarownicy i najgorętsze pragnienia czar 
noksiężnika. Jak mówią wystarczy podoh 
no usunąć sobie na nogę taki djabeloki 
trzewiczek, a leży na każdej ludzkiej no­
dze jak nlany — aby osiągnąć wszystko 
czego się tylko zapragnie. Taki trzewiczek 
pomaga przedewszystkiem w sprawach 
miłosnych.

Takie to liistorjc opowiada lud po 
wsiach, wierzy w to święeie, przechowuje 
te wierzenia w skarbnicy swyeh serc i pa 
mięci, przekazuje z pokolenia na pokoi© 
nie ,nie ujmując nic, bo tradycja u nas::© 
g« Indu odgrywa naprawdę wielką rolę.

Rozwody prognozy 
prosperity

Idziemy wielkiemu Jcrokami ku nowej 
prosperity — tak twierdzi jeden z przed 
stawcieli Temidy amerykańskiej w De­
troit. Ingerencja sądownika w kwestji do 
tyczącej ekonomistów wydaje się dziwna, 
ido jeszcze ciekawszo są motywy jego a r­
gumentacji i powody jogo optymizmu. 
Opiera on swoją dedukcję na fakcie, iż 1< 
czba rozwodów w USA. wciąż wzrasta! 
Otóż — twierdzi sędzia z Detroit — roz­
wodowe sprawy prowadzi się tylko wte­
dy, gdy się. ma pieniądze, albowiem kosz, 
ty są spore. A więc — istn ieją oznaki zbli 
kaiacecro sio o k re su  '7
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Uratowany wielki warsztat pracy!
Wielkie zadowoleń e wśród urzędników i robotników k łw ln i Orodziec

KILKA TYSIĘCY KCDZIN MA ZAPEWNIONY DALSZY BYT.

Sprawa dzierżawy towarzystwa 
grodzieckiego przez tow. „Saturn", któ 
ra przez długie miesiące absorbowała 
uwagę świata pracowniczego w Za­
głębiu, została pomyślnie zakończona 
dla robotników i urzędników tegoż 
przedsiębiorstwa.

Jak już bowiem pisaliśmy, kopal­
nia „Grodziec" utrzymana będzie na­
dal w ruchu, a towarzystwo „Saturn" 
odstąpiło od zamiaru wydzierżawienia 
tow. grodzieckiego.

Stanowisko władz w sprawie pro­
jektowanej tranzakcji dzierżawnej wy 
wołało wśród robotników duże zado­
wolenie.

Walkę o utrzymanie warsztatu 
pracy dla 140$ robotników i urzędni­
ków rozpoczął pierwszy na swych ła­
mach „Espres Zagłębia".

Już wiadomości o pierwszych poul 
nyeh konferencjach pomiędzy prze­
mysłowcami w sprawie zamierzonej 
sprzedaży tow. grodzieckiego podano 
zostały przez nas do wiadomości spo­
łeczeństwa.

Następnie wskazywaliśmy dobitnie 
na fatalne skutki, jakie pociągnęłoby 
unieruchomienie kop. „Grodziec".

W szeregu artykułów poruszyliś­
my całą opinję publiczną i zwróciliśmy 
uwagę władz na zamierzoną kombi­
nację przemysłowców, godzącą w je­
den z najpoważniejszych warsztatów 
pracy w Zagłębiu.

Starania nasze i związków zawo­
dowych ostatecznie przypieczętowała 
interwencja posłów zaglębiowskich u 
władz centralnych.

Posłowie: dyr. Madeyslri, inż. So­
wiński i Konieczko interwencją swą 
skłonili władze do ostatecznego sprze­
ciwu na zawarcie umowy dzierżawnej.

Obecnie robotnicy i pracownicy to­
warzystwa grodzieckiego zwracają się 
do nas z podziękowaniami za popie­
ranie ich słusznego stanowiska.

140® pracowników ma już obecnie 
jzapewniony byt i utrzymanie dla 
swych rodzin.

W dniu dzisiejszym wyjeżdża do 
Grodźca poseł Konieczko, który na 
zebraniu pracowników umysłowych 
towarzystwa grodzieckiego omówi

szczegółowo wyniki interwencji po­
słów zaglębiowskich u prezesa Sław­
ka i w ministerjum przemysłu i han' 
dlu.

Na zebraniu tern obecna ma być

S w ęd zen ie  c ia ła  oraz w sze lk iego  
rodzaiu w yrzuty skórne u suw a

KREM UIM-&6E
z  k ogu i& śem  

jest to id ea ln y  n ieszk o d liw y  ko­
sm etyk, u su w aiący  w ady naskór­
ka tak u dorosłych , jak i u dzieci 
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również p. Ciechanowska, której sta­
nowisko względem zamierzonej tran­
zakcji w dużym stopniu pokrzyżował-, 
ło zamiary większości akcjonarjuszów 
tow. grodzieckiego.

Przekazy do wszystkich m iast Z. 8. TL R. 813 ,,TortJS?n6
przyjmują: Bank Gospodarstwa Krajowego, Powsz. Bank 
Kredytowy S. A , Towarzystwo ,.Hias“ w  Warszawie 
Powsz. Bank Zviązkowy, Bank Handlowy, Bank Związ­
ku Spółek Zarobkowych, Bank PKO. oraz Oddz. Banku 

Drezdeńskiego w Gdańsku i firm y Biuro Posyłek oraz 
Bracia Pakulscy.
LISTY WARTOŚCIOWE — wszystkie urzędy--pocztowe.

Od grudnia znaczna zniżka cen aa towary Torgsinu importowe i eksportowe.
Informacji udzielają wszystkie wymieniono instytucje oraz Przedstawiciel­
stwo Handlowe Z, Ś. R. R. w Polsce, ul. Koszykowa Nr. 4, — telefon $-58-33.

OGÓLNOZW IĄZKOW E 
Z JE D N O C Z E N IE  DLA 
HANDLU Z CUDZOZIEMC.
M O IK W A .K U ZM IEC K II M O S T  ~

Bezrobotni z Zagłębia Dąbrowskiego
wyieżdżają tako osadnicy na Kresy

W  magistracie dąbrowskim odbyto 
się drugie skołoi zebranie kandydatów 
którzy zamierzają wyjechać na kresy 
wschodnie, celem osiedlenia się tam 
rut stale na roli.

Przewodniczy! zebraniu ks. Prałat 
Bączkowski, sekretarzował p. Morys,

Akcja ta cieszy się wśród bezrobot 
nyeh, byłych rolników dużem powo­
dzeniem, w zebraniu tern wzięło bo­
wiem udział około 200 refłektantów 
aa wyjazd. Szczegółowych mfo-nnacyj 
zainteresowanym w tej akcji udzielił 
ks. prałat Bączkowski. Na kresach jest 
ziemi do uprawy rolnej bardzo dużo. 
Dla Zagłębia zarezerwowano majątek 
Weróhy pbid, Kowle110. Majątek ten o 
przestrzeni około 20Ó0 hia, pośiadą do­
brą ziemię, duże obszary lasów. Są 
również młyny parowe, olejarnie, tar­
taki itp. Konia tam na miejscu moż­
na kupić w cenie od 60 do 150 zł., kro

wę 80—120 zł.
Plan przewiduje, że kaMa osadą 

składać się będzie a 19 ba ziemi ornej 
i 5 ba starodrzewa.. Cena od 160 do 
180 zl. za hektar, Reflektant wyjeżdża 
jąc musi posiadać gotówką 1000 do 
1500 zl. Kupioną ziemię reflektant bę­
dzie mógt spłacać ratami w czasie 40 
— 50 lat,

Czterdzieści osób z Zagłębia zde­
cydowało się na wyjazdy deklarując 
jedimezróni© potrzebne pieniądze,

W związku ż tein wyjeż.(Iża jutro 
na kresy do upatrzonego bśićdla spe­
cjalna delegacja zainteresowanych. — 
W skład delegacji wchodzą reflektan- 
ci z Dąbrowy, Golonoga i dąbkowi©-z 
ks, pralatem Bąęzkowskini na czele.

Po powrocie delegacji odbędzie1 się 
następna konferencja, na której omó­
wione Zostaną dalsze szczegóły tej 
akcji.

Przed wyborami nowych władz miejskich
w 'Będzinie 1 Dąbrowic . ' ii

Dowiadujemy się, że termin prze­
prowadzenia wyborów prezydenta, 
wiceprezydenta i ławników do samo­
rządu miejskiego w Będzinie został 
już ostatecznie ustalony. Oficjalne za 
rządzenie w tej sprawie nadejdzie 
prawodpodobnie ęjutro względnie w 
czwartek bieżącego tygodnia.

Na stanowisko prezydenta wysu­
wana jest kandydatura wicestarosty 
Izydorczyka.
Sprawa obsadzenia stań, wiceprezyd. 

i ławników narazi© nie została osta­
tecznie załatwiona i jest wr toku dal­
szych portraktaeyj.

Jeden z klubów żydowskich ma

podobno wysunąć, jako kandydata na 
wiceprezydenta p. Rubinlichta. Będzie 
to oczywiście kandydatura demonstra 
cyjna.

Na ławnika żydzi mają wysunąć 
długoletniego radnego m. Będzina p. 
Tieehniea.

Termin wyborów prezydenta i ław 
ników do samorządu miejskiego w Dą 
browie został podobno również już u- 
stałony.

W związku z tern magistrat otrzy­
ma w tych dniach specjalne zarządze­
nia.

Na stanowisko prezydenta wysu­
wana jest podobno obecnie kandy­
datura majora Bargona.

■z KARTY ŻAŁOBNEJ.

8. f
Ada Z im n a w o d ow a

(W spomnienie pośmiertne).
Odeszła Ona cicha i jako pelua cnót o- 

bywate.sko społecznych jednostka. Obo­
wiązki swe, jako opiekunka Domu Sierot 
Przy Zyd, Tow. Dobroczynności, spełniała  
z calem poświęceniem i sumiennością, 
guyz umiłowała Ona dziecko niedoli i je­
mu właśnie starała się nieść ulgę i pocie­
chę w życiu.

Nieubłagana ciężka choroba położyła 
kres Jej tak niestrudonej i owocnej pracy.

Nad świeżą Jej mogiłą b. kierowniczka 
sali zajęć w kilku ciepłych słowach wsporn 
niała o zasługach Zmarłej. Obecne pod­
czas tego smutnego obrzędu wychowanki 
Domu Sierot ze wzruszeniem i łzą w oku 
żegnały swą troskliwą opiekunką.

Cześć Jej pamięci!
B. Łachmanowa,

Jak już pisaliśmy, w dniu 27 luto­
go br. późnym wieczorem wybuchł po­
żar w sklepie galanteryjnym w So­
snowcu, przy uL Modrzejewskiej 29.

Pastwą ognia padła większa ilość 
wyrobów galanteryjnych, na ogólną 
sumę około 3.500 zł.

Pożar stłumiono dzięki energicznej 
akcji miejskiej straży ogniowej.

Sklep został opieczętowany i poli­
cja rozpoczęła dochodzenie, ceiem usta 
lenia przyczyny wybuchu ognia.

W torek

5
Marzec

Dzlfl: Adrjana I Razebjueza 
Jutro: Popielec, Wlktora-y 
Wschód słońca: 6 07 
Zachód słońca: 5.28

WARSLAWA,
Wtorek, 5 marca,

4.65 K iedy ranne wstają zorze. 6.50 Md 
zyka z płyt. 6.52, Gimnastyka. 7.15 Dzie« 
nik poranny. 7.85 Chwilka pań domu. 7.4j 
Zapowiedź programu, 7.58 Koncert rckla^ 
mowy. 11.57, bygnał czasu 12.68 Hejnał t ,  

Krakowa. 12.03 Wiadomosei meteoroloiisa  
ne. 12.65. Codzienny przegląd prasy pol­
skiej. 13.00. P ły ty  gramofonowe. 13.45. „Z 
rynku pracy". 18.50. Wiadomości o ekspor 
cie, 132)5. Przegląd giełdowy. 15.45. Eopor- 
taż muzyczny. 16.80.- „Listy cd dzieci’1. 16.45 
Pieśni w wyk. A, Wrońskiego. 17.00. 
.Skrzynka PKO. 17J.5. Koncert z  Pozna­
nia. 17.50 „O włóczęgostwie i żebractwie 
dzieci'4. 18.60. Muzyka salonowa. 16.15. 
Fragm ent teatralny. 1899. Koncert rekla­
mowy. 18.45. Koncert chóru męskiego ,JPe 
budka". 19.07. Program na dz. nast, 19.15 
Wiadomości rolnicze. 19.25 'Wiadomości 
sportowe lokalne. 19.89 Wiadomości sport, 
ogólnopolskie. 19.35. Krótki recital skrzyp  
cowy, 19.59. Beljeton aktualny, 2099. Weso 
la audycja muzyczna z© Lwowa, 20.45. 
Dziennik wieczorny, 20.55, Jak pracujemy 
i  żyjem y w Polsce, 21.00, „KlocM‘« karna­
wał chłopski, 22.09 Muzyka taneczna, 229# 
Biuro studjów rozmawia ze słuchaczami. 
22.45. Muzyka taneczna, 23,99. Wiad, meter,
23.05. Muzyka taneczna,

KATOWICE.
Wtorek, 5 marca,

6.45 Transm. z Warszawy. 7 ,#  Zupo, 
wiedź programu. 7,59 Koncert reklamowy 
11,57 Transmisja z Warszawy i Krakowa
12.05. P ły ty . 12.50 Transmisja z Warsza­
wy. ELSO Giełda, zbożowa. 33.55 Życic arty­
styczne stolicy, 14.98 Transm isja ae Lwo­
wa, 16.39 Cuda i dziwy. 18.45 Transm isja a 
W arszawy i Poznania. 18.99 P łyty . 18.39 
Koncert reklamowy. 18,45 Transmisja a 
W arszawy 1997 Program na dzień nasię  
pny. 19.15 Początki kultury słowiańskie# 
na Śląsku. 19.25 -Wiadomości sportowo. 

,1990 Transmisje z W arszawy i  Lwowa. 
'120.45 T ransm isja! ź ! Warszaw^, • > , ., .y Ą

Podpalenie sklepu w Sosnowcu?
MORDKA GROCHOWINA ARESZTOWANI

Na posterunek policji w Strzemie­
szycach zgłosił się stróż kopalni „Fran 
ciszek", Andrzej Gajdzik, który zamel 
dował, źe wczorajszej nocy postrzelo­
ny został przez nieznanych osobników.

Gajdzik obchodząc w nocy teren 
kopalni, zauważył kilku podejrzanych

Z ECieSs

Jako podejrżany o podpalenie skle 
pu aresztowany został właściciel skle­
pu Mordka Grochowina, którego prze 
kazano władzom sądowym.

Grochowina osadzony został w wię 
zieniu.

Spalony skład ubezpieczony był 
podobno na sumę 5.000 zł.

Po podpaleniu sklepu Grajcara był 
by to już drugi wypadek w Sosnowcu.

Aresztowanie Grochowiny wywo­
łuje wśród kupców z ul. Modrzejow- 
skiej wiele komentarzy i rozmów.

Postrzelenie stróża „Franciszek”
w Strzemieszycach

osobników.
Jeden z nich miał właśnie strzelić 

z rewolweru do Gajdzika, raniąc go 
lekko w lewe udo.

Policja prowadzi w tej sprawie do 
chodzenie, * -t , ' 1 <

(k) Zjazd wójtów i sekretarzy gania­
nych pow, kieleckiego. W Kielcach, pod 
przcwodniotwem starosty ■ Pórembalskio- 
go, odbył się żjaźd; w ójtó#  i  : Śbkret&rzy 
gminnych pow. kieleckiego. W wyglóśzo 
nym referacie starosta Porembalski ob­
szernie przedstawił zebranym problem  
wsi w polityce samorządu terytorjałnogo. 
Następnie omówi! szczegółowo sprawo od 
dłożunia wsi, rozp. p, P rczydona B. P . 
z dnia 24 października 1934 r. o konwersji 
i uporządkowaniu długów rolniczych.

Spraw© tą zreferowała szczegółowo de­
legatka kieleckiej izby rolniczej p. Tymo 
wska, podając sposoby zawierania ukła­
dów konworsyjnyeh gospodarstw rolnych 
zaliczonych do grupy A.,

(k) Z działalności obwodu pow, LOPP,
W klubie urzędników państwowych odby 
lo się walne zgromadzenie delegatów kie­
leckiego obwodu powiatowego LOPP,

Po zagajeniu i otwarciu zgromadzenia 
przez prezesa obwodu p. Połita i wybra­
niu prezydjum w osobach pp.: inż. Śląca- 
ki, jako przewodniczącego, wiccprok. 
Jfhliga i wójta Papieża, jako asesorów, 
przemówił starosta Porem ba inki, wskażą 
jąc na konieczności dalszej organizacji 
LOPP. na terene powiatu i konieczności 
szerszego udziału ludności żydowskiej W 
pracach LOPP. Następnie wiceprezes o- 
krągu wojewódzkiego LOPP., dyr. Ma_ 
zur, scharakteryzował działalność LOPP. 
na terenie wojew. kieleckiego, podkreśla* 
jąc wy bono zasługi w tej pracy zarządu 
obwodu kieleckiego. Sprawozdanie zarzą­
du obwodu wydano w oddzielnej bro­
szurce, scharakteryzował p. Dobit, a kaso 
we T. Krzyżanowski, poezem zobrani jed­
nogłośnie udzielili zarządowi absolutor­
ium z podziękowaniem za owocną i ofiar 
ną pracę.

W wyborach uzupełniających do za­
rządu zostali wybrani pp.: Dobit Jozef i 
Kowalski Józef, na zastępców: Krupski
Leon i Lubas Ludwik: komisje rewizyjną 
wybrano w składzie: sędzia Wacław Le­
wandowski, radca Łukaszewicz i Niklas, 
zastępcy pp.: Herman Lewi i J. Piotrow» 
ski. Na delegatów na zgromadzenie okrę­
gu wybrano T. Krzyżanowskiego i prof. 
(Wieczorka,
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► KINO „ZAtiŁJĘBIC” 

Od c z w a r tk u

J A N  K I E P U R A
Z  Z a g łę b ia

T E A T It M I E J S K I  
w SOSNOWCU.

Dziś teatr m iodki z Sosnowca gra w 
Strzemieszycach w sali kina „Paw" komo. 

oL „Cudzo dziecko", 
jh, da, teatr m iejski w Sosnowcu daje 

pu •  isach popularnych od 25 gr. komedje 
autora sowieckiego W. Sz.kwarkina pt, 
„CUDZE DZIECKO45,

WYSTAWA, OBRAZÓW W SOSNOWCU 
W  dniu 10 bm. zostanie otwarta w sa- 

laeh ratusza sosnowieckiego wystawa o- 
brązów malarzy związku krakowskiego i 
zagiebiowskieBj „Bloku4*, urządzona sta­
raniem kom itetu niesienia pomocy ofia­
rom powodzi.

Przygotowania do otwarcia wystawy 
są w pełnym toku. W ystawa budzi wśród 
kulturalnych sfer Zagłębia zrozumiałe za 
mtoresoaaie i spodziewać sic należy, że 
będzie sic  Cieszyła dużem powodzeniem, — 
Otwarcie; wystawy nastąpi o godz. 12-ej,

— Komitet rodzicielski szkoły powszceli 
se j  nr, 6 w  Sosnowcu urządza w dniu dzi­
siejszym  dla rodziców „Ślodziówkę » 1 0- 
czątek o godz. 18. Dochód przeznaczony na 
samopomoc szkolną.

— Nowe władze Z.P.0.K, w Będzinie.
N a ostatniem posiedzeniu członkiń zw. 
pracy obywatelskiej kobiet w Będzinie 
odbyły się wybory zarządu. Zostały w y. 
brane: p. 11. Ńarbuttowa — przewodniczą­
ca, dr. H. Szadkowska — sekretarkami re­
ferentka wydziału wychowania politycz­
no - obywatelskiego, p. Krzyżanowska — 
skarbniczka, p. Janiezakowa — referent­
ka wydz. o.pieki: nad mąt^ą i dzieckiem, 
p„ A - Żmijewska — referentka działu fi­
nansowego, oraz jako członkinie dr. J. 
Murzynowska i  p. Z. Grudzińska.

— Nowy zarząd związku łcgjonistów sr 
Czeladzi, W ub. niedzielę odbyło się wal­
no zebranie związku legionistów w Czela­
dzi. Złożone: zostało sprawozdanie z dzią_ 
lalnośei koła, a następnie postanowiono 
w ysiać depesze hołdownicze do marszałka 
J. Piłsudskiego oraz do prezesa Sławka, 

Ustępującym władzom udzielono abso­
lutorium  i wybrano nowy zarząd W skła­
dzie pp.? H. Brudnicki—prezes, burmistrz 
B. Dorobczyński — wiceprezes, St. F lor­
czyk—sekretarz i K. Zieliński skarbnik, 

W zebraniu wziął udział wiceprezes o- 
kręgu związku legionistów p> Toba.

— Posiedzenie kom isji finansowo * 
budżetowej w Czeladzi. W środę w gma­
chu m agistratu odbędzie się posiedzenie 
komisji finansowo - budżetowej, na któ- 
rem rozpatrywany będzie budżet na rok 
1935/36,

 Kradzież w szkole w Czeladzi, Oneg-
daj nieznany sprawca włamał się do biu 
dynku szkoły nr. 1 w Czeladzi i  skradł 
nauczycielstwu części garderoby oraz go­
tówkę ze sklepiku szkolnego.

  Aresztowanie złodzieja. W związku
z  kradzieżą garderoby z mieszkania Men 
dla Borzykowskiego w Czeladzi, areszto­
wany zo3 'ał Aron Wajbitz, boz stałego 
miejsca zamieszkania. Wajbitza osadzono 
w więzieniu,

_  Kradzieże. Ze sklepu Stanisława Ko­
niecznego w Czeladzi, skradziono wędliny, 
wartości 109 zł.

Z mieszkania Sary Rozenek (Sosno­
wice, ui. Robotnicza 26), skradziono gardo 
robę i bieliznę, wartości 500 zL

Z mieszkania W ładysława Bartosika 
(Dąbrowa, uL Łukasińskiego 32), skradzio­
no 200 zł. gotówką oraz bieliznę wartości 
8*0 zł.

— W sądzie okręgowym w Sosnowcu 
odbyła się wczoraj rozprawa przeciwko 
83-letniemu Henrykowi Stanikowi (Sosno 
wiec, Żytnia 16), oskarżonemu o komu­
nizm.

Stanik przytrzymany został na Pogo­
ni w chwili, gdy kolportował pod ubrar 
niem .antypaństwowe odczv-j.

Sąd skazał go na dwa lala więzienia.

MIESZKANIEC KOL, NIEMCE 
USIŁOWAŁ POPEŁNIĆ SAMOBÓJ 

STW0.
Mieszkaniec kolonji Niemce, 54-lcfc 

ni Józef Wachlowski, usiłował popeł­
nić samobójstwo, strzelając do siebie 
z rewolweru. .

Na szczęście rana okazała się lek­
ka i po udzieleniu pomocy lekarskiej 
desperata pozostawiono na kuracji w 
domu,

IcspewraSa 
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Obiecujący młodzieniec z Sosnowca
„potknął" się w Bielsku

Ciekawą łiistorję o sobie chce wmó­
wić policji EUencwajg, 24-letid mło­
dzian, rodem z Chęcin, pow. kieleckie 
igo, a niby zamieszkały w Sosnowcu.
Bo właściwie EUencwajg tam przeby­
wa, gdzie mu się uda „lekko“ coś za­
robić, Trudno, kryzys więc każdy się 
ratuje, jak może. EUencwajg w biały 
dzień poszedł w odwiedziny do znajo­
mego Pinkasa Rottenberga, zamiesz­
kałego w samem centrum Białej i to 

; rtkuratnie o takiej pórze, kiedy Rotten 
berg bawi zazwyczaj poza domem.

Oczywiście, że Rottenberga w domu 
nie zastał, łecz podobno spotkał się 
tam oko w oko., z 2-ma dżentelmena­
mi, którzy zapomocą wytrychów dosta 
li się do mieszkania Rottenberga i tu 
żelaznym prętem rozbili 6zafę, zabie­
rając stamtąd zegarek i inne warto­
ściowe drobiazgi.

Wedle zeznań Ellencawjga zagad­
kowi ci dżentelmeni ateroryzowali go 
i wymusili na nim milczenie, a po u-

kończeniu swej złodziejskiej roboty, 
wyprowadzili go z mieszkania, opusz­
czając wraz z nim szybko dom i miej­
sce swych złodziejskich eksperymen­
tów.

EUencwajg miał przy tej okazji nie 
zwykłego pecha. W chwili, gdy pod 
rzekomym terorem przekraczał prog 
domu, w którym złodzieje uwieńczyli 
swe dzieło, nadszedł Pinkas Rotten­
berg.

EUencwajg pociągnięty przez poli­
cję do odpowiedzialności, najpierw u- 
dawał niemca, następnie opowiedział 
policji historyjkę o tern, w jaki spo­
sób on biedaczek stał się ofiarą tero- 
ru włamywaczy. Ale ani policja^ a 
tein. mniej okradziony Rottenberg 
nie dają wiary zapewnieniom Eilen- 
cwajga o jego niewinności. Będzie o 
tern musiał przekonać sąd grodzki w 
Białej, przed którym wkrótce stanie 
w roii oskarżonego.

Walny zjazd delegatów związku strzeleckiego
powiatu będzińskiego

W sali gminazjura zgromadzenia 
kupców polskich w Będzinie odbył się 
w ub. niedzielę walny zjazd delega­
tów związku strzeleckiego z całego 
powiatu będzińskiego. Udział w zjeź­
dzić wzięło około bOO delegatów Za­
gaił zjazd dr. Rajs, poczem do stołu 
prezycłjalnego zasiedli: komendant po 
wintowy p. p. na Śląsku insp. Zolta- 
szek. jako przewodniczący, wicestaro- 
sta Izydorczyk, p. Kasprzycka, prez. 
Kaezkowaki, p. Kantor - Mirski, gen. 
Suchodolski, dr. Rajs, kom. Z, Nowa- 
ra i wicepr. Abratański.

Sprawozdanie z działalności zarzą 
du zreferował dr. Rajs. sprawozdanie 
kasowe wicepr. Abratański i por. No- 
wara, jako komendant.

Okolicznościowe przemówienia wy 
głosili, życząc jednocześnie zarządowi

Z. S. dalszej owocnej pracy pp.: wice- 
starosta Izydorczyk, prez. Kaczkow­
ski, dr. Michnowski z Zawiercia, prez. 
Rzeczkowski, gen. Suchodolski, Kan­
tor - Mirski, ks. Piwnicki, delegat pod 
okręgu Z. S. z Katowic p. Strzelczyk 
i por. Nowakowski.

Po przemówieniach odbyły się wy 
bory nowych władz związku.

Zostali wybrani pp.: prez. Kaczkow 
ski, wicestarosta Heynar, p. w Szenk, 
p. S. Abratański, p. L. Szczygielski, 
p. T. Toba, p. Placek i p. Kwiatek o- 
raz komendantem powiatowym por. 
Nowara i komendantką oddziałów żeń 
skieh p. Gallotównę.

Walny zjazd uchwalił również na­
dać tvtuł zasłużonego członka pow. Z. 
S. pp.: Zygmańskiej, L. Szczygiel­
skiemu, T. Tobie i Hanachowi.

Obrabowanie urzędu pocztowego
w Wolbromiu

W nocy na 3 bm., za pomocą wybi­
cia dziury w murze, dostali się do lo­
kalu urzędu pocztowo - telegraficzne­
go przy fabryce „Wolbrom*, nieznani 
złodzieje, którzy zrabowali gotówką 
117 zł., óO szt pocztówek, kilkanaście 
paczek żywnościowych, przesyłki farb 
książeczki oszczędnościowe, druki itd. 
oraz kierownikowi urzędu gotówką 
131 zł.

Ogólna wartość skradzionych przed 
miotów wraz z pieniędzmi, wynosi
1.330 zł. . .

Kasv żelaznej złodzieje me tknęli. 
Paczki z farbami znaleziono w ma 

dalekiej odległości od fabryki „Wol­
brom" porzucone przez złodziei. t 

Okradziony urząd pocztowy, mieści 
się przy fabryce, oddalonej od miasta 
o 2 klni. i nosi nazwę: Wolbrom 2.

bawy ■— wybór „królowej balu®.
Pośród obecnych niewiast najwięky 

sze szanse na zdobyci© tytułu królm 
wej miały Łucja Magnesówna i Iren*
Śwłątkówna,

Uczestnicy zabawy podzielili się 
na dwa obozy, które wzajemni© wal­
czyły o przyznanie tytułu ^królowej 
baSnw swej kandydatce.

Ostatecznie uznano za najpiękniej­
szą tancerkę balu — Łucję Magnesów, 
nę, kuzynkę Staehy. i

Wywołało to sprzeczkę pomiędzy, 
zarządem klubu, a niektórymi uczest­
nikami zabawy, zwolennikami Świąt* 
kówny, !

W niedługim czasie kłótnia zamie< 
niła się w bójkę, w której udział wzky 
ło kilkunasto mężczyzn.

W czasie bójki ugodzony został no­
żem w okolicę serca Zygfryd Stacha, 
który padł na podłogę, ze słabemi oznst 
kami życia.

Wśród gości zapanowało zamiesza 
nic, groza śmierci powiała nad salą 
balową.

Koledzy kierownika KS. „Orłart 
pośpieszyli nieszczęśliwemu na ratu­
nek i przenieśli bezwładne ciało do 
ombulatorjum ubezpieczało! społecz­
nej. ^

Wszelka jednak pomoe lekarska ©* 
kazała się bezskuteczna i Stacha ży« 
cie zakończył.

Tymczasem policja na sali balowej 
rozpoczęła dochodzenia, celem ustalę* 
nia, który z biorących udział w bójc© 
awanturników, dokonał ohydnego mor, 
du.

Zatrzymano kilku uczestników bój 
ki i w czasie śledztwa okazało się, że 
zabójcą Stachy jest 22-letni Edward 
Podmagórski z zawodu rzeźnik, za- 
mieszkały w Dąbrowie przy ul. S-gO

. «r i,'maja 15. V
Podmagórski osadzony został wi

więzieniu. ' %

Zamordowany, Zygfryd Stacha, byt 
długoletnim pracownikiem huty Ban­
kowej, gdzie od 8 lat zatrudniony byt 
w charakterze magazyniera wydziału 
elektryczności.

Stacha osierocił żonę I dziecko.
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Z Zawiercia
(z) Knrissy ogrodniczo - rohiitae w P o­

raju. W  Poraju staraniem okręgowego 
towarzystwa organizaeji i kółek rolni­
czych w Zawierciu, zorganizowany został 
jednodniowa kurs ogrodniczo - rolniczy; 
przeznaczony specjalnie dla sołtysów i 
radnych gromadzkich. Udział w nim wzuj 
!o około 59 osób. Referat na temat zna­
czenie kółek rolniczych i o nawożeniu wio 
sen nem gleby, w ygłosił agronom powia­
towy p. W ładysław Słociński. Referaty  
% dziedziny ogrodnictwa i hodowli w a. 
rzyw w ygłosił instr. W. Wereszezaka. 
Prócz wykładów odbyły sig pokazy prak­
tyczne spryskiwania i ciecia drzew.

(z) Kurs modelarstwa szybowcowego 
w Porębie. W organizacji młodzieży pra­
cującej „Ognisko1’ w Porębie pod Zawier­
ciem rozpoczął się kurs modelarstwa szy­
bowcowego. Otwarcia kursu dokonał kie­
rownik ogniska p. S. Kuezabiński, następ 
nie instruktor oplg. p. .W, Palucha we­
zwał uczestników kursu do intensywnej 
pracy, życząc im jaknajlepszyeh wyników  
Kurs prowadzony jest we własnej świc. 
tłicy pod kierunkiem instruktora p. Alek 
aandra Machnry. Udział w nim bierze 17 
osób.

(z) Opłatek « podoficerów w' Siewierzu. 
Koło związku podoficerów rezerwy w Sie 
wierzu urządziło wspólnie ze związkiem 
strzeleckim tradycyjny opłatek, na który 
prócz członków zaproszono szereg osób 
spośród miejscowego obywatelstwa. Ogó­
łem na tradycyjnej tej uroczystości zebra 
lo się około 200 osób. Uroczystość zagaił 
prezes koła podoficerów p. J. Nowak, na­
stępnie zabrał głos proboszcz ks. J. Szczep 
ka, który w dłuższem przemówieniu pod­
niósł zasługi podoficerów położ,one w dzio 
le obrony granie. Przemawiał również 
prezes oddziału związku strzeleckiego, dr, 
Gawlik, Podkreślić należy, że zw. podofi­
cerów rezerwy odgrywa w życiu sam orzą 
dowem dominującą rolę, albowiem przy 
ostatnieb wyborach samorządowych spo­
śród 35 członków związku — 10 otrzymało 
mandaty członków organów samorządo­
wych. Również zarząd i komenda oddziału 
związku strzeleckiego spoczywa w rękach 
ludzi, którzy również uzyskali mandaty, 
niotylko w Samorządzie gminnym, ale i 
radzie powiatowej.

NOWE ZNACZKI POCZTOWE WŁOSKIE.
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Poczta wioska wypuściła nowe znaczki pocztowe kotonjalne.

Pożyczki dla żon i kilkanaścii kont b. członków  
zarządu spółdzielni kredytowej w Sosnowcu
JA K  BWUCH KOMBINATORÓW USIŁOWAŁO ZNISZCZYĆ 

PLACÓWKĘ SPOŁECZNĄ.
W sądzie grodzkim w Sosnowcu za 

padł wczoraj wyrok w sprawie znie­
sławienia zarządu spółdzielni kredy­
towej w Sosnowcu i rozsiewanie fał­
szywych pogłosek o tej instytucji 
przez dwuch byłych członków zarządu 
spółdzielni kredytowej, Jana  (Choiń­
skiego, prezesa miejscowej chadecji i 
Józefa Ziętarę.

Choiński i Ziętara, wykluczeni 
przed niedawnym czasem z zarządu 
spółdzielni przez radę nadzorczą, za­
żądali w bankach, z któremi spółdziel­
nia^ była w kontakcie, skreślenia ich 
podpisów na listach gwarancyjnych. 
Podając, że ze spółdzielni wystąpili do 
browołnie, żądanie swe umotywowali 
obawą przed odpowiedzialnością włas­
nym majątkiem, gdyż spółdzielnia, 
dzięki panującym rzekomo w niej sto­
sunkom, chyli się ku upadkowi, pro­
speruje z deficytem i niebawem po­
dzieli los ,Banku Zagłębia". Oczywi­
ście, że taka deklaracja miała swój 
skutek, gdyż prócz ujemnej opinji ó 
spółdzielni, ' jaka poczęła się ustalać 
wśród jej klientów, banki poczęły od­
nosić się do tej instytucji ze zrozumia 
lą i rezerwą.

W konsekwentnym porządku rzeczy 
Choiński i Ziętara pociągnięci zostali 
przez spółdzielnię do odpowiedzialno­
ści sądowej. Rozprawa odbyła się w 
sądzię grodzkim. Na podkreślenie za­
sługuj ąf między innemi poruszone na 
rozprawie fakty żywo przypominają­
ce aferę „Banku Zagłębia", charakte­
ryzujące osoby oszczerców i ich inten­
cje w zniesławieniu spółdzielni.

Choiński wykluczony został ze spół

dzielni za to, że jako członek zarządu 
spółdzielni korzystał bezprawnie z 
nadmiernych pożyczek na różnych 
kontach, — Ziętara zaś za to, że współ 
nie z Choińskim urządzali zebrania, 
bez wiedzy prezesa spółdzielni i wła­
ściwych osób, na których to zebraniach 
przyznali 57 pożyczek i prolongat — 
Choiński nadto .„przyznał" i polecił 
wypłacić większą pożyczkę... swej żo­
nie- co w protokule zebranie oczywi­
ście zaprotokołować „przeoczono".

Biorąc pod uwagę pożyteczną i do 
datnią działalność spółdzielni kredyto­
wej, która cieszy się bezwzględnem za 
ufaniem jej członków i nie budzącą 
wątpliwości opinję społeczeństwa, na­
leży przyjść do wniosku, że obaj oskar 
zeni, Choiński i Ziętara, powodowali 
się li tylko zeipstą. osobistą, i niskiemi 
pobudkami, mając na celu poderwanie 
autorytetu spółdzielni i jej zarządu.

Bo tego przekonania przyszedł rów 
nież sąd grodzki. Wyraziło się to w 
wyroku skazującym Choińskiego i Zię 
tarę na 2 miesiące bezwzględnego a- 
resżtu i 300 zł. grzywny.

HEMOROIDY!
P « Y  CIERPIENIACH HEHOROICALMY.-H 
(BULACH. SWĘDZENIU. PIECZENIU i  
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KOLEJ BUKOWNO — SZCZAKOWA 
BĘDZIE WYKOŃCZONA W POŁOWIE 

LATA B. U.
Roboty przy budowie nowej lin ji kole­

jowej Bukowno — Szczakowa prowadzo 
»e są w szybszem toiupie tak, aby kolej 
można było oddać do użytku w połowie 
bież. łata.

W; związku z tem kierownictwo robót 
przyjęło wczoraj dalszych 60 robotników  
spośród bezrobotnych gm iny Bolesław. 
Ogółom pracuje 100 robotników.

 o-—
(ol) Przed imieninami Marsz, Piłsud. 

skiego, W dn. 5 hm., w sali rady powiato­
wej w Olkuszu, odbędzie się zebranie w  
sprawie omówienia .obchodu im.enin  
Marsz. Piłsudskiego. Tymczasowy komi­
tet zaprasza na zebranie przedstaw] ciel i 
wszystkich związków i organizeeyj na te­
renie Olkusza.

(ol) Z życia robotników fabr. „Wol­
brom W sali fabrycznej „Wolbrom" od 
było się zebranie robotników związku ro­
botniczego przemysłu chemicznego w Wol 
bromiu pod przewodnictwem sekretarza' 
centralnego zarządu, p. Matuli z Krako­
wa. Po sprawozdaniach wybrany został 
nowy zarząd związku; pp. J. Dyduch — 
prezes, L. ICośmider — wiceprezes, F. No­
wak — sekretarz, J. Grzebielichowski - -  
skaronik, członkowie zarządu i komisja 
rewizyjna. Omawiano sprawę defraudacji 
41 zl. przez poprzedniego skarbnika, prze­
ciwko któremu sprawę skierowano do są­
du, oraz sprawę zawarcia nowej umowy 
z dyrekcją fabryki co do warunków płacy 
i pracy na dalszy okres, tj. od 1 kwietnia  
r. b. (stara umowa obowiązuje do 31 bm.)

Na najbliższem zebraniu zostanie wy- 
i branych 6 delegatów do pertraktacji w 
i tej sprawie' z dyrekcją fabr. .,Wolbrom’*;
j • "  . V . . ! . : . ! i . . . .  • . .

1 (ol) Zmiany -w oikuikiej ubezpieczalni. 
•Wobec zlikwidowania, t. zw. saldo - con- 
towni w olkuskiej ubezpieczalni upolecz- 

i ue3> przeniesieni zostali do Krakowa: pp. 
j Gdeszówna i Ziętkiewiez. Równocześnie z 
i diiiein■ w czo ra jszy m o p u śc ił ' sóanówisko 
, kierownika oddziału: jk i v.Woy naroW skip 
' przenosząc się do ubezpieczalni krakow- 
' skiej. Kierownictwo objął p. Sehechtel.

’ L E C Z N I C A j
chor. w enerycznych i skór. „Pomoc1' i  

Sosncwier, S ienk iew icza  S7 a
Czyonn: 10 -1 i 4 - 7 pp., w święta: 11 - 1 1

Wizyta 5 złotych.
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— Wcale nie myślę, przynajmniej 
tak jak teraz, a w tem idę za twoją 
radą. Ażeby się ożenić, trzeba mieć 
męstwo do pożegnania się ze swebod- 
nem i wesółem życiem kawalerski em, 
a ja wyznaję, nie mam tej odwagi. — 
Zobaczymy później..

—. Później, tak... później... — ;?,ep 
nęla pani Rosier i czoło jej nagle spo- 
ehmurniało — a może nigdy — doda­
ła. Kto wie? może to nawet byłoby 
dla ciebie lepiej?

— Jednakowoż jeżeli między trzy­
dziestym piątym i czterdziestym ro­
kiem życia znajdę żonę bogatą, zdaje 
mi się, żeby to wcale nie zawadziło — 
wtrącił Maurycy.

-y Tak, ale jest jeszcze na to czasu 
dziesięć lub piętnaście lat, to będziemy 
“ ni ^ zcze namyślić.

C! i bardzo dużo czasu! — odrzekł 
młody człowiek z uśmiechem.

hpojrzał na zegarek i wstał.
Rosier^ 21082 ~  spyta3a l>at>i

Muszę. O ósmej siadają do stołu, 
teraz tylko dziesięć minut brakuje. 
T tak się trochę spóźnię.

— Kiedy przyjdziesz do mnie?
— Za dwa, albo za trzy dni.
— I zjesz ze mną obiad?
— Przyrzekam.
— A potem będziesz częściej przy­

chodził?
_— Jak tylko będę mógł najczęściej. 

Wiesz dobrze, moja droga opiekunko, 
jaka to dla mnie radość, gdy mogę się 
z tobą zobaczyć.

— Poczciwe dziecko.
Maurycy pocałował panią Rosier, 

która mu to odpłaciła z procentem i 
odprowadziwszy go następnie do. sieni, 
patrzyła, jak ze schodów schodził, a 
gdy następnie znikł, wróciła do poko­
ju, upadła na krzesło, oczy zasłoniła 
rękoma i zapłakała.

Boleść biednej kobiety zwolna prze 
minęła, ale kiedy łzy jej wyschły, łka­
nia przestały już wstrząsać piersią 
twarz zachowała jednak ślady silnego 
cierpienia.

, Tak... tak... potem, a lepiej ni­
gdy... — wyszeptała głucho, dziko 
oglądając się dokoła.

Jeżeli się ożeni teraz, jeżeli się oże­

ni kiedykolwiek, trzeba będzie odkryć 
przed nim tę straszną tajemnicę, trze 
ba mu powiedzieć, że w więzieniu się 
rodził z ojca występnego... zabójcy!., 
że ojciec ten nazywał się Piotr L arti­
gues, że uciekł z galer, a matka jego, 
Aime Joubert, teraz znana pod na­
zwiskiem Rosier, piętnaście lat słu­
żyła w policji...

Powiedzieć mu to, mój Boże! Czyż 
wtedy kochać mnie będzie jeszcze to 
dziecko? Czy Die pogardzać będzie 
i przeklinać?

TJ drzwi zapukano z lekka.
Wejdź — rzekła biedna kobieta.

Służąca otworzyła drzwi i zapy­
tała :

— Można dać obiad? — Późno już...
— Dobrze. Magdaleno, możesz już 

podać.
Pani Rosier przeszła do pokoju ja­

dalnego i siadła przy stole sama jedna.

XLII.

Niechaj Maurycy jedzie sobie do 
Brebanta na wielki obiad, na który 
hrabia Iwan Smoiłow zaprosił w przed 
dzień gości wicehrabiego Guya d*Ar- 
feuille.

Cofnijmy się trochę wstecz i towa­
rzyszmy karetkom, które wiozły do 
hotelu Wielkiego naczelnika policji 
śledczej, komisarza do spraw sądo­
wych, agentów, tudzież handlarza 
wianków z ulicy Roquette.

O wpół do czwartej obie karetki, 
ażeby nie zwracać uwagi, zatrzymały 
się na rogu bulwaru i placu Opery.

Agentom dano wskazówki do dzia­
łania.

Jeden z nich iść'miał z członkami 
sądu do hotelu.

Innych rola zasadzała się na tem, 
ażeby pilnować okolic hotelu i przy­
biec na pomoc, jeżeli sygnał ich we­
zwie.

Letelłier naturalnie towarzyszył 
naczelnikowi policji śledczej.

Ten wszedł sam do kantoru hotelu 
Wielkiego.

— Łaskawy panie — rzekł do 
znajdującego się tam kantorzysty — 
czy macie tu  panowie cudzoziemców?

Kantorzysta, nie zajrzawszy nawet 
do księgi, odpowiedział!

— Mamy, młody Rosjanin, bardzo 
bogaty.

-— Czy jest teraz u siebie?
— Zaraz panu powiem.
Kantorzysta nacisnął dzwonek ełek

tryezny, potem przyłożył usta do tuby 
akustycznej i wymówił kilka słów, po- 
ezem nadstawiwszy ucha do drugiej 
tuby, rzekł głośno:

— Nie. Hrabia Smoiłow wyszedł 
przed pół godziną.

— Napewno?
— Z pewnością. Pytałem dyżurne­

go na piętrze, gdzie hrabia mieszka.
— Bardzo dobrze. Teraz niech mi 

pan z łaski swojej pokaże książkę, do 
której panowie zapisujecie podróż­
nych.

d, c. n.
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PREMJERA W TEATRZE,

„JIM  i JILL"
Komedja muzyczna w 3 aktach (8 ebra, 
gach) C. Grey‘a i G. Newmana, z muzyka 
V. EIIIb i R. Myers. Przekład M. Hcinanw

„Jim i J ill“ jest lekką i be/pretensjo- 
tmlną komedią muzyczną, której zatlau.em 
jest widza rozerwać, rozweselić i zabawić, 
Akcja tej sztuki jest żywa, obfitująca w 
szereg wesołych momentów, opartych na 
komizmie sytuacyjnym i słownym, muzy 
czka mila i lekka. Niema w tej sztuce 
żadnych „problemów**, dla których „wy­
ciągania" komeuznem byłoby przytacza­
nie jej treści, nie chcę wlec psuć zabawy 
tym, którzy nie byli n a  preroj-we, a ł ^ ą  
chcieli ją zobaczyć na któremś z następ­
nych przedstawień. Preiujcru..a puui>c-- 
ność przyjęła „Jima i Jiila" bardzo życz­
liwie. Jest to zasługą naprawdę dobrej 
gry artystów i oryginalnej Inscenizacji 
dyr. Gołaszewskiego,

P. Gołaszewska, jako Jill, córka miljo. 
nera Harry Kempa (p. Sawicki), była 
bardzo mila, zbierała też zasłużone okla­
ski, a jej partner, p. Balcerzak (Jim), rów 
nież wywiązał sic ze swego zadania b. do­
brze. P. Arciszewska i Orchoń stworzyli 
parę komicznych małżonków, czysto pobu 
dzając widownie do śmiechu, a pp. Erwan 
I Bielecki byli doskonale dobrani, jako 
dwaj braeła. P. Golezewski, który wystą­
pił w roli policjanta Merasa Dyl kapital­
ny i zbiera! liczne brawa, szczególnie od 
widzów z galerkL Pozostałe role, również 
dobrze zagrane, odtworzyli pp s Gersonów 
na, Zelwerowiczówna 1 Grzymalanka.

Żałować należy, że tyle pomysłowości 
ze strony dyr. Gołaszewskiego i napraw­
dę rzetelnego wysiłku ze strony co lego 
zespołu zużyto na wystawienie milej i po 
dobającej się wprawdzie publiczności, ale 
nie posiadającej żadnych głębszych war­
tości 8-stuki. Spodziewać sic należy, że to 
karnawałowo zezowanie naszego teatr u 
w stronę muzy cokolwiek podkasancj 
skończy się na ,„Jim‘ie i jili*u, bo jako 
następną sztukę zapowiedziano w progra. 
mach „Balladynę", Czy wystawienie tej 
sztuki, jako naleiąeej do t. zw- „wielkie­
go’ repertuaru* uda się i  czy będzie miała 
o n a  powedzeńie — trudno przewidzieć.

K

Z siekierą w rąkach
fccnil przecd&ni&a po ulicach

SCie c - i - ’ •
Wczoraj wieczorem na placu Wolności 

w Kielcach, Michał Bajdziuk, zam. w 
Kielcach przy ul. Piotrkowskiej 138, pod 
szedł do Stanisława Sokolskiego, miesz­
kańca wsi Suków, pow. kieleckiego i be* 
żadnego powodu uderzył go w głową ja- 
klemś tępem narzędziem.

Po uderzeniu Sokalski zbiegł do resta 
uraeji Ostrowskiej ,gdzie przybiegł rów­
nież Bajdziuk i począł szukać Sokalskie- 
go, który w obawie przed pobiciem wy. 
biegł z restauracji i począł dalej uciekać. 
Bojdziuk z siekierą w ręku zabraną z re 
stauracji puścił się za nim w pogoń i w 
momencie kiedy go dopędził nadbiegł po 
licjant, który obezwładnił furjata i za­
brał go s sobą do komisarjatu.

Przyczyny napadu dotychczas nie zdo 
lano ustalić, W zajściu brał również n- 
dzla! Jan Żyła, zam. na placu marsz. Pil 
sudskiego, ktróego również aresztowano.

Zagadka istoty iyc ia
w świecie zwierząt, roślin i minerałów

Uczeni przyznają się ze smutkiem, 
że żaden z nich nie potrafi wyjaśnić, 
czem jest właściwie życie, Ani retorta, 
ani skalpel, ani mikroskop ii o p a  a- 
fią ukazać samej istoty życ ia  Pozo­
staje zagadką, co jest najistotniejszą 
cechą tego szeregu zjawisk, którym 
towarzyszy stale przemiana materji 
i zjawisko ruchu. Przemiana materji 
i ruch występuje przecie również w  
każdym płomieniu. Płomień także jest 
ruchliwy, spożywa pewne ciała, prze­
kształca je  analogicznie, jak roślina 
lub zwierzę, nawet oddycha w pewien 
sposób, a jeśli zostanie pozbawiony 
tlenu, to gaśnie tak samo, jak owad 
lub zwierzę ssące.

PODOBIEŃSTW O DO PŁOM IE­
N I A ’

Podobieństwo do płomienia, to jed­
na z wielu cech wspólnych które sta­
nowią niejako pomost od państwa 
istot żyjących, zbudowanych z ma­
terji organicznej, do państwa tworów 
martwych. Przynajmniej m y uważa­
my jo za martwe. Być może mylimy 
się, bo przecie w  gruncie rzeczy niema 
żadnego powodu, dla którego mielibyś­
my np. do ciał martwych zaliczać rad,

Gruźlica pltie corocznie, nierobiąC różni 
ey <ila płci. wieku i stanu, kosi ińiljony 
ludzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych. bronehitu. grypy, uporczywego 
męczącego kaszlu i L p. stosują pp. Le­
karze;

„B A LS A M  T H IO C O L A N  - AGE*
który ułatwiając wydzielanie się piwo 
ciriy wzmacnia organizm i samopoczu­
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
i usuwa kaszel.

w  którego wnętrzu, w  głębi atomów  
rozgrywają się zjawiska ruchowe o 
maksymalnem napięciu energji. Tym- 
czasem zaliczamy do istot żyjących 
algę, wodorost, który bynajmniej ni© 
m anifestuje tak jasno swej żywotno­
ści. Coraz więcej uczonych twierdzi, 
że niema powodu, dla którego mine­
rały promieniotwórcze miałyby być 
zaliczane do martwego królestwa na­
tury.
ŻYWOTNOŚĆ C IA Ł PR O M IEN IO ­

TWÓRCZYCH
Owi uczeni twierdzą stanowczo, że 

ciała promieniotwórcze posiadają wła­
ściwie najtrwalszą formę istnienia. 
Dla nich czas wybija inno godziny, 
niż dla nas. Minuty płyną dla nich o 
wiele wolniej, niż dla nas. Lata ich 
liczą się na eony? jak lata bogów z 
greckiej mitologji. Tak więc rad „wy­
dycha" swą duszę dopiero po dwu i 
pół tysiącach lat. W tedy dopiero nad­

ch od zi ta przełomowa chwila, kiedy 
zamiera ostatni atom radowy. Błyska  
ostatni promyk alfa — i oto rad w y­
gasa. Przeżył swoje, umiera. A le mi­
nerały pokrewne mu maja istnienie o 
wiele wielo dłuższe. Najsędziwszego

NIEBYWAŁA SENSACJI ZA0ŁĘBIA1
— —  ,, — ■ ———  — — — r— — w —  an

O c

Odgadnąć synonimy niżej podanych przymiotników i wypisać je kolejno je­
den pod drugiem. Z odgadniętych, wyrazów odczytać zgóry na dól pierwszo utery
ty»h wyrazów, które dadzą rozwiiUanie.

1. duży ■’: :
2. podniecający 
8. czuły lub tkliwy
4. okrzyczany
5. wyczekiwany z utęsknieniem
6. bardzo miły
7. bardzo elegancki n 

: 8. dobrze żartujący
9.. ostatni cud świata (liczbowo)

10. obecny, żyjący 
1L wabiący
12. według prawideł sztuki 

Jako nagrodę za trafne rozwiązanie kino „Eden1* wyznacza 2 portrety
1) Maurice Chevalier'a .
2) Jeanette Mao Donald

Wyznaczenie nagród za traf he odpowiedzi' odbędzie się tuż po najbliższej 
zmianie programu, a nazwisko osoby nagrodzonej zostanie wypisano pr/y; foto­
sach na rogu uL 8_go Maja. Portrety będą do odebrania przy kasie kina. :

Rozwiązania nadsyłać pod adresem redakcji do dnia 16 bm. włącznie (dla ki­
na „Eden"),

Nadużycia w będzińskiej kasie skarbowej
w świetle procesu sądowego

Przed sądem okręgowym w Sosnow  
cu toczył się wczoraj sensacyjny pro­
ces o nadużycia w będzińskiej kasie 
skarbowej.

Dwa lata temu mieszkańcy Będzi­
na poruszeni zostali wykrytą w kasie 
skarbowej aferą. Nastąpiło to nasku- 
tek przeprowadzenia rewizji ksiąg ka 
sy przez kontrolera izby skarbowej^ w  
ICielcacb, Gustawa Langera. W z wiąz 
ku z wykrytemi nadużyciami, zawie­
szony został ówczesny naczelnik kasy, 
Edmund Majewski, kilku urzędnikom  
wytoczono procesy dyscyplinarne za 
przewinienia mniejszej wagi i przenie 
siono ich na inne stanowiska do in­
nych urzędów. Na tem sprawa przyci­
chła i dopiero wczoraj dzięki jawno­
ści rozprawy, afera w kasie skarbowej 
w Będzinie przestała być tajemnicą.

Na ławie oskarżonych zasiadły czte 
ry osoby; były naczelnik kasy Majew­
ski, b. księgowy Nasiłowski kasjer F e  
liks Kondusz i exhucbalter tejże kasy, 
Roman Walczewski. W szyscy są mie­
szkańcami Będzina.

Akt oskarżenia zarzuca Majewskie 
mu i Nasiłowskiemu, że na podstawie 
asygnaeyj podejmowali oni z kasy róż 
ne kwoty należne klientom, obracając 
pieniądze na własne potrzeby. W  ra­
zie zgłoszenia się danego klienta, w y­
płacali mu należne pieniądze z asygnat 
następnych, każąc odbiorcy kwitować 
kwotę datą wcześniejszą. W chwili 
u^vvnieuia nadużyć, w kasie brako- 
wiSo równe 2000 zł, B yły  naczelnik

oskarżony jest nadto o przyjmowanie 
w 1930 i 1931 roku czeków bez pokry­
cia od firm ,.Braci Szajn" i „Ferro- 
hurt“ w Będzinie, na poczet przypa­
dającego od tych firm podatku obro­
towego, przez co skarb państwa nara­
żony został na straty (kilku tys. zł.) z 
tytułu nieopłaconych przez firmy kar 
za zwłokę. Kasjer Kondusz i buchalter 
Walczewski odpowiadają, — pierwszy 
za wypłacanie pieniędzy na asygnaty  
bez pokwitowania właściwych osób, ■— 
drugi za księgowanie tych pozycyj.

Proces wzbudził żywe zainteresowa 
nie i rozpoczął się wyznaniem oskar­
żonych, którzy kolejno przyznali się 
do winy. Zeznanie rozpoczął Nasiłow­
ski. Przyznał on, że pobierał z kasy 
pieniądze, — usprawiedliwiał się tem, 
iż obracał je na leczenie chorej żony, 
poza tem pożyczył raz z tych pienię­
dzy kilkaset złotych naczelnikowi Ma 
jewskiemu. Majewski, zeznający sko- 
lei, nie przeczył temu, przyznając się  
również do czynów objętych aktem o- 
skarżenia. Pozostali dwaj oskarżeni, 
przyznając się do winy. zasłaniali się 
tem, iż wykonvwali polecenia swych 
przełożonych, Majewskiego i Nasilow  
skiego.

Na rozprawę powołano dwudziestu 
świadków, których zeznania były po­
twierdzeniem wyjaśnień czwórki pod- 
sądnych.

R w w a  trwała do późnego wieczo­
ru. Ogłoszenie wyroku zapowiedziano 
na 7 bm. godz. 2.

wieku dożywa w tej rodzinie lor. 
Przez całe 40 miljardów lat potrafi on 
promieniować. Dopiero po upływie te­
go czasu wygasa jego energja.

DŁUGOWIECZNOŚĆ WŚRÓD 
TWORÓW NATURY

Długowieczność ciał promieniotwór 
czych nie powinna nas przerażać. T yl­
ko* w pierwszej chwili wydaje ona się  
nam czemś absolutnie wyjątkowem, 
niespotykanem na ziemi, A  jednak i 
w dwu innych królestwach natury, 
wśród roślin i zwierząt, które oddaw- 
na już uważamy za twory pokrewne 
ludziom, długość życia porusza się w  
bardzo rozległych granicach. Dla jed­
nych wynosi ona parę godzin, dla in­
nych znów mierzy się na stulecia, a 
nawet tysiące lat. Tak więc na wyspie  
Cejlon rośnie święte drzewo, k io  t  
języku kapłanów otrzymało imię Bod- 
tu-)Varksa. Olbrzymi jego pień, strze­
żony nieustannie przez wartujących 
żołnierzy, wyrósł z niewielkiej ga­
łązki, która przed stu laty zo.Aata od­
cięta z drzewa liczącego cztery tysiąc© 
lat wieku. Pod tem to drzewem Budda 
śnił jakoby o zbawieniu ludzkości. 
Drzewo to przetrwało cztery tysiąc© 
lat, widziało pochody wojenne Alek­
sandra Macedońskiego. Dochodziły 
doń wieści o powstaniu, a  potem upad­
ku Grecji i Rzymu. Przetrwało ono 
wędrówki ludów, średniowiecze, re­
wolucję francuską, wojny napoleoń­
skie, rozwój techniki współczesnej —• 
aż wreszcie w roku 1874 straszliwy  
cyklon obalił wiekowego olbrzyma. o 
kolosalne drzewo było tylko o parę lat 
młodsze od najstarszego pomnika ludz 
kiej kultury — od piramidy Cheopsa.

DŁUGOWIECZNOŚĆ ROŚLIN ...
Rzecz prosta, że ten kolos jest rzad 

kim wyjątkiem w państwie roślinnemu 
Możemy jednak stwierdzić, że eedry 
osiągają wcale pokaźny wiek 8 stu­
leci i wiele drzew, które kołyszą swoj© 
wierzchołki pod ciepłem tchnieniem  
wiatru południowego, pamięta wypra­
w y krzyżowe.

Nasze znane, zwyczajne drzewo 
kasztanowe, może w pomyślnych wa­
runkach doczekać się wieku lat pięciu­
set, może zatem pamiętać odkryci© 
Ameryki. Wśród ludzi niema już dzi­
siaj ani jednego, któryby widział na 
własne oczy Dantona lub Robcspier- 
rea, a tym czasem w Hiszpanji kwitną 
jeszcze wciąż, kasztany, które w  chwili 
gdy Kolumb wyruszał na swoją w y­
prawę, liczyły dopiero setkę wiosen.

DŁUGOŚĆ ŻYCIA ZW IERZĄT

Jeśli z państwa roślinnego przej­
dziemy wvżej. do królestwo zwiw. fc 
przekonamy się, że skala długości ży­
cia coraz bardziej zwęża się. Ale i tu­
taj jeszcze możemy zaobserwować 
znaczne różnice. Od czasu rozkwitu 
dynastji faraonów ponad zielonym  
Nilem wykarmiło się dopiero 20 poko­
leń krokodyli, gdy tymczasem w świę­
cie ludzi minęło już od tego czasu przy 
najmniej sto pokoleń. Przecie te wiel­
kie jaszczurki dożywają często wieku 
200 lat. Papuga, która w chwili w y­
buchu francuskiej rewolucji była mło­
dym ptakiem, ma wszelkie szanse, że 
zobaczy jeszcze drugą wojnę świato­
wą. bo w wieku lat IGO będzie jeszcze 
wcale czerstwvm ptakiem. A jednak 
my ludzie, którym się zdarza nieraz 
doźyc do lat dziGwięcdziosięciu i stu* 
jesteśm y prawdziwymi milionerami w  
stosunku np. do konia, który ma do 
rozporządzenia zaledwie trzydzieści 
lat. albo w stosunku do żab, które wy­
jątkowo tylko dożywają lat dziesięciu. 
Nie warto nawet wspominać o łątkach  
których życie zaczyna się i kończy w  
jednym dniu letnim. Ale nawet motyl 
jest jeszcze Mahizalem w pniów^p-yt 
z miWnhem. którego życie od chwili 
narodzin domentu śmierci. A sa P'1*/©- 
ledwie minut czterdzieści. A^są prze* 
cie i takie drobnoustroje, których ży­
cie mierzy się na sekundy.
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PRZED BARBARZYŃSTWEM TŁUMU. mmom
PROBLEM.

iW  Stanach Zjednoczonych barbarzyński samosąd nad murzynami — święci 
tryumfy. Ostatnio w Naschville tłum przypuścił sztorm do więzienia* 
chcąc dokonać samosądu na murzynie, htćry zamordował białą dziewczynę. 

Dopiero wojsko przywróciło porządek.

*— da pani-zastąpię tę kurę dobra 
kobieto.

s— Dobrze., wał pan do kornika i 
znoś pań jaja...

PORT
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

MOŻNA I  TAK.
— Jesteś tli a mnie powietrzem!
— Chcesz przez to powiedzieć, że 

możesz żyć bezemnie?
nie

PRÓBNE

X MECZU POLICYJNY—GARBARNIA.
Jak już wczoraj pokrótce donosiliśmy, 

pięściarze Policyjnego z Sosnowca poko­
nali Garbarnie krakowską, w stosunku 
14:2 pkt.

W yniki poszczególnych waik są nastę­
pująco: waga musza: Gutowski (P.) prze­
grał w II starciu przez k, o. z Mausrem 
(G). W  wadze kogueiej Lejzorgen (P) 
zwyciężył na pkt. Dunaja. W aga piórko­
wa: Domański (P.) pokonał w I  rundzie 
przez k. o. Rybką (G.). W  wadze lekkiej: 
Dziurowicz w ygrał nieprzekonywująco na 
pkt. z Rakoczym (P.). W wadze półśred- 
liiej Bkiiaćh U  w I  starciu znokautował 
Pająka (P.). Waga, średnia: Banach I po­
konał na pkt. Komorowskiego (G). W wa­
dze półciężkiej Moszkowicz (P.) przez 
teehn. k. o. w I  starciu pokonał Wasaohłe 
<G.j. W wadze ćieżkiej W yjadlowski wy­
grał przez k. o. w drugiej rundzie z Pa­
zurkiem.

Sędziowali pp.: Piechota i Introligator.

WALASIEWICZÓWNA PADŁA OFIA­
RĄ INTRYGI.

W związku z zawieszeniem W ałasiewi- 
czówny przez nowojorski Atbletie Union, 
dziennik „Wiadomości Codzienno", ukazu 
jący sie w Clevelandzie, twierdzi, że za 
wieszenie to jest wynikiem specjalnej ak 
eji kół sportowych przeciwko W alasiewi- 
czównie.

JWiadomości Codzienne" twierdzą, że 
uchwała zabraniająca amatorom starto­
wania w zawodach, w których uczestni­
czą zawodowcy, nie był opublikowana, 
stąd' czynni zawodnicy nic o n iej nie wie 
dzieli. Przypuszczenie, że ostrze tej uch. 
woły wymierzone i wykorzystywane jest 
specjalnie w stosunku do polki, o tyle wy 
daje sie być słuszne, że startujące w tych 
samych ca Walasiewiezówna zawodach a- 
matorki amerykańskie nie zostały zawie­
szone.

Walasie w iezównie nie udzielono nawet 
możliwości usprawiedliwienia sie, wobec 
czego pismo sugeruje, że zawieszenie Wa 
lasiewieżówny jest swego rodzaju rewan­
żom niektórych sportowych kół amery­
kańskich za start W alasiewiczówny w bar 
wueli polskich na igrzyskach olim pij­
skich w Los Angeles.

ustawy o spółdzielniach, tego rodzaju 
uchwała musi być powzięta jeszcze na 
dwukrotnych walnych zebraniach, ż  któ­
rych pierwsze wyznaczono na 15 b. m- 
Fakt przejęcia tej instytucji przez magi­
strat Katowic, należy powitać z uznaniem.

X Meca Kraków — Berlin  
sie SO maja w Krakowie.
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OKAZYJNIE sprzedam plac najrueliliw:
ezy punkt. Będzina. Wiadomość fil ja „Ex-
prosu** Będzin.____________ ______________
DOMEK, jedna ubikacja razem z placem 
do sprzedania. Robotnicza 7 raja baraki. 
SPRZEDAM zaraz dem; mieszkalny z 
dużą parcelą tanio z powlodu wyjazdu w 
Zawierciu, Kopernika 19. Wiadomość Za­
wiercie, Marszałkowska 48, Lewkowicz*

OBWIESZCZANIA
Komornik Sądu Grodzkiego w Bądzi* 

nie, l-go  rewiru egzekucyjnego, zanneszi 
kały w Beaamie przy i u . ivioarzejowsiufcj 
JNlr. o7, na zasadzie art. b<J2, Md i Uó4 K, jrt 
G. ogłasza, ze eeiem zasponojenia uderzy* 
telnosei różnych wierzycieli odpędzie si$ 
sprzedaż z publicznej licytacji niżej w y  
mienionych ruchomości:

D nia V marca 1935 r. w Uszym terminia 
od godz. 1(1 rano w Bądzinie przy ul. Ko?* 
łątaja Nr, Id i  14, składających sią: z u- 
rząazenia sklepowego, maszyn kuśnierz 
sltichi i fu ier męskich, oszacowanych ną 
sumę 2320 zl. na rzecz wierzyciela .Ubez1 
pieczalni Społecznej w Sosnowcu, Nr. akt 
Km. 418/34.

Dnia 18 marca 1935 r. w Il-m terminiej 
od godz. 1 0  rano w  Będzinie przy u j . Mo­
drzę jo w side j Nr. 70, składających sic. % 
mebli domowych, oszacowanym na minw 
820 zl. na rzęch wierzyciela Maj loch:: Ro­
zo, Nr. akt. Km. 1707/34.

Dnia 20 marca 1935 r. w I-szym ternu, 
nies, od godz, 10 rano w Będzinie przy ul, 
Małachowskiego Nr. 13, składających siei 
z ii-eh garniturów męskich, smokingu/ 
sakpalta, dywaniku, serwety, zarzutki nd 
kozetką, pledu, zegara gdańskiego, 4-ete 
kubków srebrnych, kanapy, krzeseł, kre-1 
densu pokojowego, stołu i  15 mtr. mate/ 
rjału  sportowego na ubrania mąskie, c-! 
szacowanych na sumą 920 zł. na rzecz w ie­
rzyciela Szaji Wajsa, Nr. akt Km. 1824/3A

Dnia 20 marca 1935 r. w I.szym  termi­
nie, od godz. 10 rano w Będzinie przy uL 
Piłsudskiego Nr. 9, składających sir;; » 
2-ch aparatów radjowych 3-cb lampowych 
firm y „Philips", maszyny do pisania lir-' 
m y „Shwci-c, 4-eh skrzynek radjowyelsj 
szaty sklepowej, stołu biurowego, 20 lata­
rek kieszonkowych, 100 mtr. drutu molo*! 
waneg’o, sieczkarni, stołu i  8-ek krzosełj 
wiedeńskich-, oszacowanych na sume 92£ 
zł. na rzecz wierzyciela Adama Nawre. 
ezyńskiego, Nr. akt Km. 272/35.

Powyżej wspomniane ruchomości mo< 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży.
Będzin, dn. 4 marca 1935 r.

Komornik I-go rewiru
<—) A. RACZMAŃSKI.

SPRZEDAM motor ..Siemensa1' 2 K., biur 
ko amerykańskie, 10-lecie Polski. Windc- 
mosć filja  „Grodeitec"._____
K U P IĘ  rewolwer 6.35 od mającego pozwu 
len ie ,1 podać marką i ceną. — Sosnow icą5 
.skrzynka-: -pocztowa lló .
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DZIŚ D W IE  GODZINY ŚMIECHU
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lako jazzbandyścl
NADPROGRAM TYGODNIK PARAMOUNTU I PATA  

B ilety od 25 gr.
Od czwartku D la Ciebie śpiewam z JANEM KIEPURĄ.
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Dziś! Niezapomniana .N an a" ANNA STEN artystka sowiecka 
oraz ulubieniec publiczności FREDRIC MAKSCH w przepięknym  

filmie rosyjskim p. t.

K A T IU S Z A
Przebogata wystawa! Oryginalna kapcia bałałajek! Pieśni w je - | 

zyku rosyjskim. Reżyserji Ronbena Mamouliana,

X Magistrat Katowic przejmie sztucz­
ny tor łyżwiarski. Odbyło śie w Katowi­
ca ch  walne zebranie spół­
dzielni; „Sztuczny tor łyżwiarski w 'Kato­
wicach . Ze sprawozdania zarządu wyni- 
kUj iż placówka ta rokrocznie daje stałe de 
fieyty. Wobec tego walne zebranie.82 gło-' 
sami przeciw jednemu uchwaliło przeka­
zać tą instytucje wraz z aktywami i pas- 
sywami magistratowi Katowie, W myśl

Wydawca Helena Mu-ugiorska.

Kino Teatr

E D E N

DZIŚ!
D5a młodzieży dozwolony 

Król sensacji HARRY PIEL
w najnowszym dramacie szpiegowskim  

p. t.

Z A G Ł A D A
Fascynująca treść! Tysiące karkołomny eh wyczynów.

’~ — 1—i". —: tl. ...
NADPROGRAM: TYGODNIK FOX A,

Mruk, „Expres Zagłębia'* 'Sosnowiec, Teatralna 1. teJ. 4-94

POMIESZCZENIE dla 2 Panów, telefon 
na miejscu. Sosnowiec. Kołłątaja S TJ-gie
piQt.ro.

ZGUBIONE
Wm dokume

iWODZISŁA WSKI LIPA zgubił kartą rze 
mieslmczą wydaną przez Starostwo Bę- 
dzinskie na rzemiosło stolarskie.
JU LJA N  GLANOWSKI zgubił książkę 
wojskową wyd. przez PKU. Sosnowiec. 
MIODóK TEODOR zgubił legitym acją

unduszu Bezrobocia wydaną przez gim- 
nę Bobrowniki.
ZEMRIK ANTONI zgubił legitym acją  
bezrobocia, wydaną w Dąbrowie.
DNIA 1-go marca b. r. skradziono dowód 
kolejowy Nr. 48037 i bilet okresowy na 
nazwisko Romualdy Bauer, który unie. 
ważniaro.

P  0  2
PRZ Y BŁĄKA Ł sie pies wilczur, do ode­
brania za zwrotem kosztów. Podjazdowa 2 
Kosieka.
ZAPOWIEDZ. Podaje sie do ogólnej wia­
domości, że 1. inżynier technolog Jerzy  
Smolin, silanu wolnego, zamieszkały w 
Katowicach I, ul. Kordeckiego 4, syn prze 
mysłowea Tymoteusza Smolina, zmarłego 
ostatnio zamieszkałego w Żytomierzu i 
żony jego Marji z domu Bogdanowska, 
zamieszkałej w Żytomierzu, 2. niezamoż­
na W łodzimiera Romana Olesińska, urzqd 
niezka prywatna, zamieszkała w Dąbro­
wic Górniczej ul. Marsz. Piłsudskiego 8, 
córka emeryt, urzędnika .Wincentego Ole. 
sińskiego i żony jego Bronisławy z domu 
Cieplak, oboje zamieszkałych w Dąbrowie 
Górniczej chcą zawrzeć związek małżeń­
ski. Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić 
winno w Katowicach i Ekspresie. Ewen­
tualno przeszkody co do zawarcia tego 
małżeństwa należy natychmiast podać do 
wiadomości niżej podpisanemu urzędni­
kowi stanu cywilnego. Katowice, dnia 7 
stycznia 1935 r. Urzędnik stanu cywilnego 
w zastenstWie Fojkis.
UPP.ZF.BZAM S. Przewłocką członkinie 
komitetu zabawy, że za podobne o sz e i’.r. 
stwa jak miało to miejsce na zabawie no- 
ciągne do odpowiedzialności sądowej. Ku- 
leszowa.

Redaktor odp. Lucjan Horskś.


